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Katastrofalne oberwanie się Ehmurv ·nad Nowem 
I t ."; .;. \; • 

Pola pod Nowem na Pomorzu zalane wodą 
po 06tatniej ulewie. 

N o w e, 27. 5. Jak donosiliśmy, No­
we nad Wisłą nawiedziła burza, jakiej 
nie pamiętąją ną.jstarsi ludzie. Wsku­
tek oberwania się chmury powstały 
rwące potoki, które poorały wzgórza 
i wypłókały olbrzymie wyrwy i paro­
wy. Szkody, wyrządzone w mieście i 
okolicy, sięgają sumy ponad 100.000 zł. 
Najbardziej ucierpiały planty miejskie 
i teren, na którym stoi cegielnia paro­
wa. W pobliskim Kozielcu spływają:ce 
ze wzgórz wody zaimprowizowały 01- . . . . 
brzymie jezioro, które zalało domy J Zburzona przez ulewę kuźnia na grunCie cegielm parowej pod Nowe~ na P:l!1o~u . 
mieszkalne i budynki gospodarcze. . ( oto " lite ). 
Część żywego inwentarza., którego nie było dobić. Nowe jest od kilku dni c;e- J ją. szkody, wyrzą.dzone przez rozszalałe 
td<lłano W ezas !:abezpieczyć, trzeba. Jem licznych wycieczek, które oglłda. t>-w' ły. gn. 

Echa bolszewickiego zjazdu we Lwowie, 

IW8rIY~I! l ar i ~I[ia i~ om -ma~ ~ 
Jak ukraińscy socjaliści zdemaskowaU swoich polskich towarzyszy 

partyjnych - socjaUstów, pachołków żydostwa i kominternu 
W "Dile" ukazał się Ust. przesłany 

przez grono ukraińskich socjalistów 
we Lwowie do pisarza soejalistyczne­
go, mistrza lo~ masońskiej Andrzeja 
Struga. 

W liście tym. ukraińscy socjaliści 
wyjaśniają., dlaczego nie wzięli udzia­
łu w odbytym przed paIl'"U dniami we 
Lwowie zje7Jdzie t. zw. "P1"acowników 
kultury". 

które każdorazowo legitymują się, ja­
ko "naj gorliwsi z gorliwych"obrońlCy 
sprawiedliwości, woln<lŚci czł()wieka 
i obywatela, obrońcy uciśnionych . i 
skrzywdzonych . . Ile w tych . hasłach 
humanitarnY'ch, tych rzekomych anio­
łów na ziemi, jest fałszu,· zakłamania 
i obłudy, a zarazem w czyim interesie 
ten "caritas" wolnościowy się upra­
wia, najlepiej to wyjaśnia odpowiedź 

komitetu zja.zdowego "pracownika kul­
tury", dana . socjalistom ukraiń,skim, 
gdy ci zastrzegli sobie prawo wystą.­
pień przeciwko oororowi w Rosji So­
wiec,kiej. Mimo, Ż~ socjaliści ukraiń­
scy wymienili konkretne akty zbrodni 
i teroru bolszeWickiego, dokonane 
na pisarzu Chwylowym i braciach 
Kruszelnickich, chociai powszechnie 
wiadomo, że ilość podobnych zbrodni 

• 
la kulisami akcji lvdów . . 

w Krakowie 
Wespol # f!1Gcj-alistami Pn1IfIuoto-umjq ,,Jrongre3 ro"o,tJn;ic~ 

do łDQjf,ki • Qftfyweomifty#m;em" 

lak eię okazuje, na zjeźdzM byli 
tylko Ukraińcy - przed8tawiciele ko­
munizująe~ "Selrobu",:r; niejakim 
Kosmą. Pełechatym na czele. Ukraiń­
scy socjaliści oświadczyli komitetowi 
zjazdowemu, że wezmą. udział w zje­
ździe tylko pod tym warunkiem, jerłell 
bQdQ dopuszczone Ich wystQpienla 
przeciw terorowi bolszewickiemu w 
Rosji SowieckieJ. List przypomina 
śm.ier6 w Sowietach Skirypyka, pisarza 
Ch wylowego, wyroki śmlercł, orzeczo­
ne l wykonane na braciach Kroazel-
nickich i wielu innych pisarzach u- Kra k ó w, 26. 5. żydzi gorliwie I ców znaleziono at 5 aryjczyków. Są to 
kraińsklch. krzą.tają się k(jło przygotowania zapo- panowie (pardon! - "towarzysze") 

Ponieważ komitet zjazdu oświad- wiadanego już "Kongresu robotniczego Ciołk.osz, Cyrnnkiewicz, Klimek, Piwo­
czyI ukr. socjalistom, że ładne wystł- dla walki z antysemityzmem". Dla u- war ·i Przybyś. Co do jednego z nich 
py antybolszewickie na zjeździe tole- pozorowania współpracy w tej dziadzi- istnieje pewne prawdopodobieństwo, 
rowane nie będQ, wobec tego ukraińscy nie' ścią.g·ają na swoje zebrania także że jest robotnikiem, ale czterej pozo­
socjaliści z udziału W zjeździe zrezy- i aryjczyków, którzy mienią. sit: być stali z prą.ca fizyczną. ni.c wspólnego 
gn<lwali. Polakami. I nie majł. . 

List podpisali m. in. znani adwo- Tak np. ostatnio w ubiegłą niedzie- Na afiszach zapowiadających ten 
kaci: Staropolski i Hankiewicz, dzia- lę krakowski komitet "Bundu", Cen- wiee znajdujemy m. in. zdanie: "hee.a 
łacz spćłdzielczy Kowerski i inni. tralna Rada Zwią.zków Zawodowyc.h antYsemicka i pogromowa przybiera 

Jak już informowaliśmy,_głównem (żydowskich) i Związek młodzieży "Cu- 00I'4Z ostrzeJsze formy". Zmieniwszy 
i jedynem zadaniem zjazdu "pra.oow- kunU" zorganizowały wiec ludOWY ,w słowa o h«y i pogromach na bardziej 
ników" kultury była mobilizacja pod sprawie wSP<lmnianego już przedtem odpowiadajQce rzeczywistości: "walka 
znakiem II i III MiędzynarOdówki kongresu. Na afiszach podano 9 mów- z za~ewem żydowskim", mQżnaby się 
przeciw nacjonalizmowi, katolicyzmo-I ców i mimo, iż jest to impreza CJl-Y&to na zdanie to zgodzić. Że nie podoba 
wi i antysemityzmowi. Zorganizowały .żydowska, a afie1le drukowano W' tar- ,sit to ~ydom, to o tem wiemy . .Me 
;4 na polecenie Żydów te . czynniki. gonie, wśród wspomnia':lyeh 9 m.~- CO fA) obchodżr . po~8kiego robotnika' 

sięga miljonów, "humanitarny" kOIJ;ti­
tet "pracowników kultury" odpOWIe­
dział, że "żadne występy antybolsz.e­
wickie tolerowane nie będą". 

Czyż potrzeba jaskrawszego dowodu 
na jawną kultur-bolszewicką robotę 
polskich (sic!) socjalistów, którym w 
danym wypadku patronował to~a-

.rzysz, partyjny mason Strug? Na zJ~­
idzie Żydów. bolszewików. komum­
stów i socjalistów we Lwowie, uk;ry­
wają:cym swoje prawdziwe zdradzIe~­
ko-bolszewickie i antypaństwowe obh­
cze pod płaszczykiem "pracownikó\,: 
kultury", wolno było bezkarnie plwac 
i atakować społeczeństwo polskie, bro­
niące swoich świętych narodowych 
interesów, narodowej kultury i moral­
ności prz-ed zachłannością żydowsk iej 
zgnilizny i pasorzytnictwa, wolno było 
pop.ełniać kłamstwa i rzucać gromy 
potępienia na nacjonalizm polski, któ­
ry jedynie skutecznie przeciwsta~i~ 
się barbarzyńskim metodom walkI l 
terorowi żydo-bolszewizmu w świecie, 
nie wolno było natomiast wypowie­
dzieć ani słowa protestu i zupełnie u­
zasadnionego buntu przeciwko zbrod­
niom katów bolszewickiej i żydowskiej 
Moskwy! 

To chyba wystarczy, żeby ujrzeć w 
tym zwierciadle prawdziwe oblicze 
takŻoe polskiego socjalizmu, który 
wprzągnięty został bez reszty w rydwan 
żydowsko-komunistycznej i światobur­
czej polityki i nie chce protestować 
przeciwko mordom, popełnian.ym ~ 
Bolszewji, natomiast zgodnie z J8IczeJ­
kąkominternu protestuje P1:zeciwko 
naj istotniejszym interesom na.t:odu 
polskiego. W tern zaP8:miętani~ ?~ 
chodzi nawet do tego, ze gdy slimej. 
szy wiatr zdmuchnie jakiemuś smĄr· 
katemu Srulowi jarmułkę z głowy, 
robi się gwałt na całą Europę, a usłuż­
ni socjaliści natychmiast organizują. 
czerwoną milicję, którn szuka win­
nY'ch "zbrodni" faszY'stowskich, szuka 
zemsty ... 

Jakżeż na tem tle odcinają się na­
prawdę dodatnio i uczciwie socjaliści 
ukraińscy, którzy mieli tyle godności 
i honoru, ż.e gdy nie pozwolono im 
słusznie zaprotestQwać przeciwko real­
nym, a nie UTojonym zbrodniom, wo­
leli raczej zrezygnować z solidarności, 
obowiązującej towarzyszy międzynaro­
dówki, niż upodlić się w towarzystwie 
obłudnych pachołków żydowskiego 
bolszewizmu. 

Z tego historycznego dokumentu 
wycię.gną.ć winni i wyciągną. naukę ci 
wszy,scy, którzy dotą:ct jeszcze łudzili 
się, kim są. socjaIiś'Ci i komu służ.ą.. 

Nowe revńzje W Łodzi 
L ó d ź, 28. 5. - Onegdaj i wczoraj 

i w mieszkaniach prywatnych szeregu 
w loka.l.ach Stronnictwa Narodowego 
członków Stronnietwa Narodowego 
władze policyjne w Łodzi dokonały 
licznych r.ewizj'lj, przycze.m daŁy one 
wynik negatywny. 

Zjazd episkopatu 
W a r s z a w a. (Tel. wł.) We wto­

rek rozpoczął się w Warszawie zjazd 
eptskopatu z cał<ej Polski. Zjazd po­
trwa trzy dni, t. j. do czwartku. Udział 
w nim bierze 30 dostojników Kościo­
ła. Przewodniczy ks. kard. Kakowski, 
metropolita warszawski. W zjeźdą;ie 
biorą. udział wszyscy księża metropą­
lici, a mianowicie ks. kard. Hlond z 
Poznania, k.s. arcybiskup Sapieha z 
Krakowa, ks. arcybiskup Twardowski 
ski Ul Lwowa, ks. arcybiskup Jałbrzy­
kowski z Wilna oraz wszyscy prawie 
ks. ks. biskupi ordynarjusze. Obrady 
odbywaję, się w sali Domu ~ 
go PI'Z7 -.l. ~ogrodzkieJ,. 
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'r~w~~aryjna ~UrBn~a Ifl~~ laji[iami W la~lr~wi~'1ł(1~,~ 
Sensacyjny przebieg drug'iego dnia procesu w Kaliszu - Zeznania wicestarosty ko- itiJllAlliP~/uJJop; 
nińskiego i poricj'i - Kom,endant posterunku PP. w Zagórowie nie chciał skorzystać ''''-If - -
Z pOIoocy oskarżonego Kołaty - Między oskarżonymi znajduje się... konfident po­

Ili'cji, Tomczak 
K 11. l i s z, Z7. o. - Drugi dzień pro­

cesu, rozpoczął się zeznaniami świad­
ków dQwodowych. 

Pierwszy zeznaje świadek, wice.sta­
rosta koniIiski Wacław SulkQwski. 
Według zeznań świadków już Q godz. 7 
zacz~ły napły,vać liczne grupy młodych 
mężczyzn, liczące od 8 clio 12 osób. 
Grupki te zatrzymywały się przy stra­
ganach prz.yjezdnych kupców żydow­
skich i wzywały handlujących do nie­
rQzkładania towaru, ponieważ i tak 
targować w dniu tym nie będą.. Tłum 
stQpniowQ wzrastał, aż doszedł do licz­
by około 2 tysięcy. Żydzi, widząc wro­
gą postawE) tłumu, poczęli opuszczać 
miasto. 
, Między godz. H a 12 oskarwny W. 
Swiatek miał z WQza dać hasło rozpo­
częcia bijatyki, słowami: "Chłopcy, na­
deszła godzina I". Na ten Qkrzyk tłum 
II'zudł się na .zydów f potourbowal ich, 
a mianowicie: Obaż.anka W. i A. Lip­
czyoow, Jedwabia i Gutmana, Napast­
nicy wykrzykiwali przy tern: "Nie ma co 
żałQwać!", uciekających .zydów tłum 
gonił w kierunku malego rynku, gdzie 
mie...~i się posterunek policji. Tu za­
trtymanV zQstał B. Dereziński. 

\Vedlług słów wicestarosty, na czele 
Uumu stali BogQws.ki, KtLl'yncki, Sob­
c..:ak, Brzazińsk: i NQwacki, a Brzeziń­
ska krzycz.ala: "Chłopcy, czego się boi­
cie!", "Precz z Wojtkami żydowskimil". 
W tym czasie policja była zupełnie 
okrą.ż'Ona przez tłum. Inne gromady, 
Korzy.stając z tego, rozpocz~ły wybija­
nie szyb w bóź.nicy i sklepach żydow­
skich, demolując nawet urządzenia. Na 
cz.eb tłemu, który miał rzekQmo wybi­
ja.ć szyby, kroczył Ślebiedziński. Ogól­
ne ~.t.raty wyniosły około 1385 złQtych. 

Swiadek twierdził, ż.e zajścia te nie 
powstały -przypadkowo. a musialy być 
zgóry obmyślane i przygQtowane przez 
kierownika rejonowego S. N., p. J. Paw­
laka, zamiesz.kałego we Wrześni, oraz 
kierown,ika z Zagórowa, p . Kacpra Ko­
lata. Mieli Qni -podobno na dzień 5 lu­
tego wezwać placówki S. N. zbliż.'lzych 
i dalszych okolic. 

Po. zeznaniach świadka wicestaro­
e;ty są.d przystępuje ~ badania świad­
'k6w pasz,kodowanych, Żydów. Zezna­
wali oni, że rzeczywiśCie zostali pobici 
przez jakichś bliżej .im nieznanych lu­
dzi, nie umieli jednak wskazać wśród 
oskarżonych ani sprawców pobicia, ani 
tych, którzy wybijoali szyby. 

Następnie zeznaje świadek komen­
dant posterunku p. p. w Zagó,rowie, 
starszy przodownik Kała. Z·eznania te­
go. świadka po~rywają się w zupełnQści 
z zeznaniami świadka wicestarosty; u­
siłuje on pozatem na własną ręlw scha­
ra,kteryzQwać program StrQnnictwa Na­
rooowego i człQnk6w Stronnictwa. 
Równocześnie wyj,aśnia, jakiemi siłami 
;po!ic':t .rQzporzą,dz.ała w dniu 5 lutego 
w ZagórQwie, Z zeznań jego okazuje 
się, że było 17 policj.antów, a następnie 
na telefQniczne żądanie pomocy, przy­
było jeszcze 22 policjantów z kQmendy 
powiatowej. Charakteryzując StrQnnic­
two NarQdQwe, świadek Kała wy,raził 
się, że w StrQninctwie tem grwpują się 
.,sami złodzieje i handyty". 

Na pytanie obrQny, czy oskarżony 
Koł,ata. nie zwracał się 00 świadka, u­
przedzając o mających nasta"pić rozru­
chach, świadek przyznaje, że rzeczywi­
ście Kołata mówił mu coś podobnego. w 
dniu 11 lutego., ale, wed1łu1g świadka, nie 
było. to robiQne w u~zciwym celu, a, 
przeciwnie, jedynie dl,ategQ, żeby zde­
zorjentować poliCję. 

Obrona: Czy Kołata nie prQponQwał 
swej pomQcy? 

Swiadeok: - Owszem, proPQnował 
·swą pomoc ,p,rzy ewentualnem usp.aka­
janiu tłumu, ale nie chciałem z t.ej po­
mQcy ,skorzystać. 

Następują. zeznania dalszych świad­
ków - funkcjonarjuszy P. P., którzy 
do sprawy nic nowego nie wnQSzę.. 

Większe zainteresowanie wzbudza 
zeznanie świadka, posterunkowego Li­
sa, który na pytanie, czy wśród oskar­
żonych niema konfidentów P. P., za.­
przecza, jednak wzięty w krzyżowy 
ogień pytań, przyznaje, że oskarżony 
Tomczak udzielał za. wynagrodzeniem 
pewnych informacyj politCjit za co. O.-

trzymywał czasem 3 zł, czasem 2 zł . ją.cych placówki na dzień 5 lutego 'do 
Począ.tkowo świadek mówi, że Tom- Zagórowa, nie wysyłano, a nawet za­
czak udzielał jedynie wiadomości kry- rzą.d powiatowy S. N. wysłał specjalny 
minalnych, przyciśnięty jednak do. Qkólnik do wszystkich podległych 80-
muru, przyznał się, że policja korzy- bie placówek, aby nie respektowały 
stała z usług Tomczaka i w sprawach żadnych pism, nieopatrzonych pieczę­
politycznych. cią. obwodowę. S. N. i nie podpisa.nych 

Zeznanie świadka Lisa wywołało o- przez prezesa po w iatQwego. 
gólną. sensację, ponieważ oskarżenie Odpis danego okólnika świadek do-
kładło. nacisk na Tomczak.a, jako jed- ręczył obronie do akt sprawy. 
nego z główn~ch prQwodyrów tłumu, Śwd. Broniarczyk Aleksander: -
rzekomego męża zaufania Stronnictwa Którejś nocy otrzymałem jakieś pismo. 
Narodowego, który, jak się okazało, bez ża,dnego podpiSU i pieczęci, które 
nie był zupełnie członkiem S. N., a je- poleca-ło mi wraz z tałę. placówkę. u­
dynie konfidentem P. P. dać się do Zagórowa. Pismo to wy-

Pozostali świadkowie nic konkret- dało mi się podejrzane i nie respekto­
nego do sprawy nie wnieślL Warto wałem go. Przy sposobnści sprawdzi­
zaznaczyć, że nawet świadkowie dowo- łem w zarządzie powiatowym, że pi­
dowi - poza funkcjonarjuszami poli- smo takie nie było wysyłane. 
cH - nie stwierdzają, aby który z o- Wszyscy świadkowie charakteryzu­
skarżQnych brał udział w wybijaniu ją oskarżonego Kołatę jako człowieka 
szyb, demolowaniu lokali itp. rozru- ogrQmnie spokojnego i zrównoważone­
chach. Po świadkach dowodowych g, który nietylko nie był agresywny, 
przewijają się przed są.dem świadko- ale zawsze podkreślał, że poprawa mo­
wie odwodowi. że nastą.pić jedynie przez ~łne zrozu-

Zainteresowanie wzbudza. zeznanie mienie wśród całego społeczeństwa 
świadka Ireny Stankowskiej, która I idei narodowej, przy zachowaniu pra­
pełniła funkcje ekretarza rejonu S.. ·orządnośd. 
Września, do którego. na-leży obwód Na zeznaniu świadka Aleksandra 
Zagórów. , Broniarczyka dzisiejszy przewód sQ,do-

Świadek: - 2adnych pism zwolu- wy został zakQńczony. 
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ról Edward VIII jedzie do Francji 

,rek niem. Ustalono, ze pnesyłk& na­
dana. z ostała z. firmy K. Negowcski i! 
S-ka w Gdyni, której właścieielami Sl\" 
wedłUg posiadanych przez władze skar­
bowe infQrmacyj, Mendelsohn i Te­
pler. Za.rządzono. aresztowanie pra­
cowników firmy K. Negowski, Izraela 
Rozenbluma i K.1em~nsa. Nego.wskiego. 

Urzędnicy skarbowi i kolejowi. któ­
rzy wykryli te nadrużycia otrzymali do­
raźne nagrQdy, przyz.nane przez p. min. 
skarbu, Qraz podziękowanie za 1JJobre 
spełnienie obowiązku słUiŻbowego nie'" 
za-leż,nie od nagrody, którą ptzewJduje 
prawo o tępieniu przemytu walut. 

Ipolski rekord 
War s z a w a. (Tel. wł.) Pilot war­

szawskiego Aeroklubu Mieczysław Ur­
ban pobił polski rekQrd długości lotu 
nad terenem płaskim. Wystartował 
mianQwicie na szybowcu typu ,,Ko-

Dol,:Qłla tam ,w{;u:ięcenia pom nika ku czci pole{Jlych '" woj- mar", wyholowany przez samolo1; 
nie światowej :iolłti erzy kanadyjskich RWD 8 z lotniska mokotowskiego. Po 

osią.gnięciu wysokOŚci 260 m szybo-
L o n d y n. (Tel. wł.) Król Ed- dyjski Mackenzie King i prezydent wiec uwolnił się od holu, poczem na.4 

war d VIII osobiście dokona poświę- Francji Lebrun. pOtkawszy na doskonałe warunki ter. 
cenia w Vi my (FI·ancja) pomnikĄ ku W dniu dzisiejszym ogłoszona za- miczne, wzniósł się na dużę. wysokość. 
czci poległych w wojnie światowej stanie data ltoronacji króla. Niektó- Pilot PQstanowił wtedy dokonać 
żołnierzy kanadyjskich. UroczystQŚĆ re dzienniki przewidują, że koronacja przelotu długodystansowego i skiero­
odsłonięcia odbędzie się w dniu 26 odbędzie się w dniu 27 maja 1937 r., wał się na Modlin, uzyskując po dJro· 
lipca rb. W uroczystościach tych j~dn.akże. prawdopodobnie data ta dze wysokość :3 tys. m. biję.c tem sa.­
weźmie także udział premjer kana- Dle Jest ŚCIsła. mem nieoficjalnie rekord polski, osią.-

gnięcia pułapu. W dalszej drodze azy-

ł 
' bowiec przebył nad Płockiem, Racią.-

OSOby i kilka rani :!ją~ ~ld~:aJ:g~~ ~~Z~iPLf:: Piorun zabił dwi.e 
Echa gwałtownej bUJ·~U w powiatach iywiecki-m i bielskim 

.z y w i e c. (PAT.) W czasie gwał­
townej bUf'Ly, jaka wczoraj przeszła 
nad powiatem żywieckim i bialskim, 
uderzył m. in. piorun w most na rzece 

,Sole, zabijając przechodzącą mostem 
56-letnią. Franciszkę Szlagor z Porą.b­
ki. Pod mostem w czasie burzy ukry­
ło się około 20 robotników, pracują­
cych przy zaporze wodnej na Sole. 

Ten sam piorun zabił z pośród 
znajdują.cych się pod mostem · 43-1et­
niego robotnika Józefa Gibasa z Po-

. 
rąbki oraz poraził robotników Karola 
Sarata, Jana Kocembę, Józefa Pawli­
ka, Jana Wróbla i Marję Mrynczę. Po­
rażonych opatrzył lekarz dr. Dziewoń­
ski z Kęt. 

Inny piorun uderzył w Międzybro­
dziu w drzewo, pod które schronili 
się robotnicy Jan Konior i Józef 
Iskierka. Obaj robotnicy zostali pl)­
rażeni, Koniora w stanie ciężkim od­
wieziono do szpitala w Białej. 

nut ogółem 105 km. -

Echa 
prowokacji komunistów 
przed "Orędowni'kiem" 
L 6 d Ź. 28. 5. Wczoraj zwolniony 

został z więzienia przy ul. Szterlinga. 
członek Stronnictwa Narodowego Eu­
genjusz Hok, aresztQwany w czasie 
zajść prz~d "Orędownikiem" w dniu 
1 maja. Przebywają jeszcze w tem sa.­
mem więzieniu trzy osoby, aresztowa­
ne w związku z zajściami w dn. 1 ma.­
ja. Wiadomości, podawane przez prasQ 
żydowską, jakoby w tej sprawie mial 
się odbyć proces już w czerwcu, sQl 
nieścisłoe, gdyż faktyczni.e o pcrooosie 
nic nie słychać. Inna rzecz, że byłby 
on pożądany, gdyż wyjaśniłoby się, jak: 
działała w dniu 1 maja kQmuna w Ło­
dzi. 

PrzychwYcenie 
oszustów de izowvch w Gdvni 

Puder wywo~il ~agranicę 3000 -milt·ej8ów _ L038 dolarów Nadzw. sesje Sejmti ł Senatu 
2')' funtów s,~ter.fingów i 30 'marek n 'i,e-mieckich iJIaksa Men~ War s z a w a. (Tel. wł.) W §rodQ 

delsohna i BoryłJ.a Templera w Gda'ltslku około godz. 18 zebrała się rada mini­
strów na pierwsze posiedzenie w no-

War s z a w a. (PAT) Władze kon- Puder został ~aresztowany i wy to- wym składzie. N a posiedzeniu tem 
trolne prZtychwyciły już szereg poważ- czon~ przeciwko. niemu sprawę karną, poza bieżącemi sprawami omaWia!l8 
niejszych nadużyć dewizowych. Ta,k oddając ł'rzemytnika waJlutowego do było zagadnienie sesji nadzwyczajnej 
więc w dn. 22 m.aja przy odprawie wy- dyspozycji prok'.1:atora. sejmu i senatu. Chodzi o ustalenie 
jazdowej podróżnych, udają.cych się W t.ym samym dniu na' dWQrcu w zakresu zagadnień, które mają być 
zagranicę statkiem "Wars7..awa", przy- Gdyni, na skutek wydanych ion tlrwkcyj, sejmowi do załatwienia przedstawiÓJ 
trzymany został na usiłowaniu ·prze- aby baga.że, nacf.awane do Gdańska, by- ne oraz ścisłej daty zwołania izb. Po­
mytu walut niejaki Wacław Puder, u- ły ekspedjowane dopiero P<> wprzed- nad.to rada ministrów ma uchwaIi~ 
rzeooik Francuski~go TQw. OkJ-ętowe- niem zrewidQwaniu ich przez urzęc1ni- prOjekt ustawy o pełnomocnictwach 
go. Na zapytanie dyżurnego. urzędnika ka konł,rQli Skarbowej _ przychwycQ- ustawoda~'I'c~ych. dla Prezydenta R~&-

, celnego Puder :t:adeldarował, że ma 'DO na pQdstawie informacji jednego z czypospohteJ, .. ktora ma być .głównym 
przy ~obie kwotę 300 zł. Ponieważ z,a.- pracowników kolejowych przesyłkę tematem. seSJI n~dz,,:yczaJne.1. 
chowanie się Pudera wzbudziło podej- ekspresową pod adresem Maksa Men- Jak SIę d~wlad~Jemy, p.ełnomoe­
rzenie, przeprowadzono u niego ra.wizję delsohn~ i &rysa TepJera w Gdla.ńtsku nictwa te. maję. objąć sprawy gospo-

b ' t . któ j l· P ",.. .... _.. k .. dareze i fmansowe z wyłączeniem d&" 
QSO 1S ą, w czaSIe re zna eZIono w . rzy z~rzą,UlzoneJ. lI'e\v.u.]1 o azał~ SIę, kretu Prezydetna o stabilizacii walut. 
teczce czek Banoo Sui:sse BrasiJeiro, ze zaWIera ona kI.lka sztuk tkamn 00- Ponadto sprawy obron ń 't 
opiewajB,(ly na kwotę 3,000 milrejsów wełnian~h. WewI?ątrz j~dlnej ze sztuk W kołach POljtycrni~h s ;r~ypu­
i na nazwisko Feliksa Jungsteina, któ- ukryto mIędzy d.w~ema deseczkami, na I szczają, że sejm zbierze się na pierw­
ry, jak ~ię okazało, 'b.vl jednym z emi- ~tórych bYł. nawm:ęty to.w~r, banknQty ł sze pO$iedzenie w końcu przyszłego 
g.rant6w, Wyj1l.00.żaj~cy<lb. ,!!!łaę.;. tiMt- l monety złQte, mIanowIcIe 1008 dola- t1g~ (w) 
~em .. Wa,rsUJ.wa"" ;rówU&A. 2( fu.nt. sz.te-rJin.gÓW i aQ m.ą... ._, _h_ . ., · 



r:: 

Kradz:i,eż złotego krzyża 
~ Krakó~~.~ 

Do mieszkania J. E. ks. biskupa 
Michała GocUewskiego, profesora U. J. w 
Krakowie, zakradli się kilka dni temu ja­

cze i korzysta­
jąc z tego, że w 
mieszkaniu nie by­
ło nikogo, skradli 
leżący w gabine­
de zloty krzyż bi­
skupi o wymia­

' rach lSXS cm. .t 
napisem .,AgnuB 
Dpi" i literami L. 
\V.. wraz ze zło­
tym łańcuchem 
d'tugości 1,30 cm. 
Ponadto lu·pem 
zuch walych opry­
szków padł niklo­
wy zegarek ks. bi­

Z~>ty krz~'ż J,s. bislm- skupa, oraz jego 
pa GOdlew.skiego. do'wody osobiste, II. 

mianowicie ,paB,?;­
J)O'rt i legitymacja prOfCBOl'ska. Złod.ziej-e 
skl'adli wre.szcie kilkanaście obligacYJ Po­
życzki Narodowej i tymczasowych ~a­
świadczcli na fJbligacje pożyczki inwestr­
cyjnej. Włamywacze poszkod{)wali ogólrue 
ks. biskupa Godlewskiego na okolo 6500 d. 
Policja krakowska prowadzi energiczne 
dochodzenia, celem wykrycia zuchwa­
łych sprawców kradzieży. Rozesłane zo­
staly meldunki do wszystkich urzędów 
Śledczych w Polsce. Dotychczas jednak 
sprawców jeszcze nie ujęto. (mz.) 

Żydowsko-komunizują.cy "Glos Poran­
ny" zdając "sprawozdanie" z ostatniej 
niedzieli przed ,vyborczej ze Zgierza, . za­
mIeszcza 'w ,podtytule taki pocieBzają.cy 
swoich ",spól wyzna'wców horosko·p: "nie­
pomyślne h<lToskopy 'Wyborcze dla ende­
cji". Tak jest w podtytule. Daremnieby się 
trudził jedna.k ten, kto chciałby znaleźć 
ten "niepomyślny horoskop" w tekście ar­
tykuliku. Ani jednego słowa. Mówi się 
tam o te m, że odbył si~ szere~ zebrań, że 
na zebraniu socjalistyeznem i ,,sanacyj­
nem" było po okolo 600 osób uczestników. ° znienawidzonej "e.ndecji" tyle, 00 poni­
żej przytaczamy: "Odbyło się również kil­
ka zebrań "endecji" i zgierskich hitlerow­
ców - niemców". ° liczbie uczestników, 
Iklóraby ewenturalnie mog-la wska'7,ywać na 
kiepskie horosko-py w ·porównaniu do so­
cjalistów i .. sanacji" ani słowa. Pytanie 
więc, na podstawie czego czytelnik ma 
zorjentować się, że z "endecją" jest w 
Zgierzu żle, skoro żydowski "Glos Poran­
ny" poskąpił im potrzebnych i koniecz­
nych szczegółów. Widocznie te szczegóły 
były bardzo niemile dla Żydów, skoro ich 
nie podali, każąc swoim czytelnikom wie­
rzyć na ' slo~' o, ,na kłamliwe słowo. że "ho· 
ros.kop;y są niepomyślne". 

Tymczasem te kilka tysięcy ludzi na 
zebraniach narodowych mówią .same za 
siebie. 

Ale biedne Żydki pocieszają .się. 
Niech się cieszą, bo do dnia wyborów 

już n ic wiele zostało, bo tylko tyle ucie­
chy ile możności zaklamywania siebie i 
innych. A czas tej swobody kłamstwa już 
tak ograniczony! 

vVspółczujemy ... 
Dla ·pamięci do przyszłej niedzieli war­

w zanotować jeszcze następującą wróżbę 
Żydów z "Gl{)SU Porannego": ... je&t pra­
wie pewne, że .,endecja" poniesie poważna, 
'klęskę". Jeśli Żydzi t~ 'wróżbę opieraia, na 
takich "argume.ntach", jakie znajdujemy 
w relacjach o osta.tm.ieh zebraniach wybor­
czych w Zgierzu, to szanse Obozu Narodo­
wego w wyborach należy uwa"żać za do­
skonale. Żydzi są w strach u i dlatego lżll, ... 

* "I<omintern-kulliurny" zjazd we Lwo-
wie został I[laogół przez uczci wą prasę 
;polską należycie skwali!fikowany. Na pod­
kreślenie zasługuje także nega,tywne sta­
nowisko "sanacyj'n.ej" "Gazety Polskiej". 
Było to jednak staoowiako wybitnie 
wstydJj'wie - 'Platoniczne. Dlaczego? Ano 
przedewszystkiem dlatego. że organ t. zw. 
.. pulikownikow&ki" iprz~milezał TZec'Z naj­
wa:1Jniejszą., źe w zjeździe, odbywają.eym 
si.ę pod auc::;picjami, mOli:na bez przesad,.­
-powiedz i eć, Kremla, brał udział pożal się 
Boże, czołowy publicysta .,.sanacyjnego. 
bratniego organu" ,.Kur·jera Poranneg-o" p. 
Rzymowski. "Gazeta PolRka" mi a ... t na­
piętnować [cn krok, na co si~ naogół zdo­
był'nawet 1. K. C .. nie wymieniła i prze­
milczala ię o.sobistość. 

Nie wiemy. c,o b)' lo przyczyną tego prze­
milczenia. Można jedynie przypuszczać. 
że przyczyn jego należy szukać w za­
'wstydzeniu .,'Pułkowników". jako iwór­
ców Polskiej Akadem.ii Literatury, do któ­
rej wprowadzono tak nie "siale" w uezu­
ciach i przekonaniach jednostki. jak p. 
RZYlffiowski. Trzeba przyznać, te jest VII 

tem nielada pech, który prześladuje ,,sa­
nację" zal'ówno w rzeczacl~ malych jak ~ 
wielkich. Jest to pech t. zw. "rados'neJ 
twórczości". 

Czytajcie i abooujcie 
,.JIustracJl .. PoIska" 

- -- =---

. . ~mer 125 =' tJRĘDOWNiI{, l'ia;'t&K, ttinia 2lf maja: 1936 - Sfróns f 

Strajk urzędników .,leglugi Polskiej" 
V~ętJn.l.crt dO'm!agajtl,; rię u8lUnięcia dyrekt·ora ~yda 

Kra k ó w, en. 5. Dyrektorem kra- czynel' oskarżył przed Radą. nadzorczą. 
kowskiego oddziału Żeglugi Polskiej Pł'zedsiębiorstwa jedną. z urzędniczek, 
jest dość znany w Krakowie Broczy- p. Dudkównę, zarzucając jej namawia­
ner, wysoka figura w sferach "sana- nie robotników do wywiezienia go na 
cyjnych" i preze,s powiatowy Związku taczkach, a następnie wspomaganie 
Rezerwistów. Rasowy tupet tego pana pieniężne wydalony,ch robotników. Na­
i jego sp<>sób odnoszenia się do robot- skutek oskarżenia Dudkównę zwolnio­
ników spowodowały przed kilku tygo- no z pracy. Teraz w obronie zwolnio­
dniami, że robotnicy zatrudnieni w tej nej urzędniczki stanęli jej koledzy u­
firmie demonstracyjnie wywieźli go rzędnicy i kilka dni temu urządzili 
na taczkach poza obręb przedsiebior- demonstracyjny 5-godzinny strajk, do­
stwa. Robotnicy, którzy urządzili tę magając się przyjęcia zwolnionej u­
demonstrację, zostali wówczas wyda- rzędniczki, a wydalenia dyr. Broczy­
leni z pTZedsiębiorstwa, spotkali się nera. Naskutek przyrzeczenia prezesa 
jednak z życzliwością. i sympatją. u- "Żeglugi" sPTawa ma zostać przedsta­
rzędników "Żeglugi", którzy urządzali wiona Radzie Nadzorczoej na nadzwy­
między sobą składkę na rzecz tlsunię-I czajnem posiedzeniu. Urzędnicy i TO­
tych. botnicy są. skłonni dla p<>pa.rcia swych 

W związku z tą. akcją dyrektor Bro- _ żądań rozpoczą.ć strajk. 

• o poprzewracane stragany 
. żydowskie 

Łancuch procesQ w w C~ęSltoc'howie 

c z ę s to c h o w a, w maju 1936 r'

j 

chowie piotrowskiego sądu okręgowe-
'Ve wtorek, dnia 26 maja rb. zaczę- go. Oskarżonych bylo czternastu 

la się pierwsza - z łańcucha spraw młodYCh rolników z okolic Krzepie, 
sądowych o rozruchy z lutego r. b. w pow. częstochowskiego. 
powiecie częstochowskim na tle akcji Oskarżeni byli o to, że w dniu 6 lu­
gospodarczej chłopów, którzy dą.żą. do tego rb. w Krzepicach brali udział w 
spolszczenia handlu w miasteczkach. zbiegowisku publicznem, które wspól­
W każdej sprawie odpowiada kilku- nemi silami dopuściło się zamachu 
nastu oskarżonych rolników. 'W naj- g,,'altownego na osobach i mieniu 
bliższym czasie odbędą. się procesy o ludności żydowskiej, przewracając 
zajścia w Klobucku, Miedźnie, Tru- stragany targowe, uszkadzając towa­
skolasach i Przystajni. Większość o- ry, oraz bijąc Zyskinda, Żóltobrodz­
skarżonych przebywa w więzieniu na kiego, Chanę Pikową i innych (art. 
Zawodziu. 163 KK.). 

Z uzasadnienia aktu oskarżenia, 

t 

żydowskich wynika, iż straty wywoł~- , 
ne zbiegowiskiem są. minimalne, me 
przenoszą.ce 29 zł. • 

Policja w kilkanaście minut zn- , 
kwidowała zajŚCie. Przewrócono Z 
lub 3 stragany. 

Przewód sądowy mimo większej 
ilości oskarżonych (14) i świadków 
(42) został zamknięty przed godziną. 
2 po południu. . 

Krótkie przemówienie wygłosił 
podprokurator Jarzębiński, domaga­
jąc się ukarania oskarżonych. 

Obronę oskarżonych, siedmiu ml()oi 
dych członków Stronnictwa ·Narodo­
wego, wnosił apl. adw. Stefan Niebu­
dek, dowodząc, iż zebranej na rynku 
w dniu targowym ludności nie można 
nazywać zbiegowiskiem, że, je5li. ~ą 
poszkodowani Żydzi, to mogą wnlesć 
skargę z prywatnego oskarżenia. 

W konkluzji :prosił o uniewinnie­
nie swych klientów. 

Wyrok . ' 
Sąd po naradzie ogłosił wYTok, m0-

cą którego oskarżonych Bolesława 
Kołodziejczyka, Józefa Tyrałę, Wła­
dysława Kota, Józefa Mys'Zarka, Sta,­
nisława Dyszlewskiego, Stanisławą 
Gali czaka, Bolesława Malinowskiego, 
PIDtra Janasa, Władysława Nowaka., 
Bronisława Ślusarczyka, skazał każe , 
dego z nich po pół roku więzienia.. 

Wypadek 
ks. bi,skupa Ow'czarka 

W a. r s z a w a. (Tel. wł.). Wezoraj . 
wieczorem biskup sufragan z Wł0-
cławka ks. Woj'Ciech Owczarek uległ 
poważnemu wypadkowi. 

Na rogu ul. Koszykowej i Marszał­
kowskiej najechała na niego dorożka 
i ks. biskup odniósł większą ranę w 
głowie. Przechodnie wezwali :pogoto­
wie ratunkowe, które przewiozło ks. 
bisk. Owczarka do lecznicy prywatnej. 

Naczelna rada Z. H. P. 
Zbiegowisko w Krzepicach jal~ i z zeznań świa?ków n3; 1?rze'Yo- War s z a w a. (PAT.) Na walny:m 

Wtorkowa rozprawa toczyła się w dZle ~ądowym. zarowno pohcJal'!-tow, zjeździe Związku Harcerstwa PolskIe­
Wydziale Zamiejscowym w Często- jak l poszkodowanych stragamarzy go we Lwowie nowoobrana naczelna 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~=:=~~===~~~'~~łharC~~WYłOOiłaZe~~o~ooan~ 
, czelnictwo Związ~u Harcerstw~ Pol­

skiego w następującym składZie: dr. 
Michał Grażyński - przoewodniczący 

W dniu 14 b. m. odbyła się IV kole S. N. Klobucko pod Częstochowa, uroczystość ob­
chodu 3 rocznicy pO"'stania kola. Na zdję ciu uczestnicy urocz~-Btości, z kierowni­

kiem koła p. Meyerem (.siedzi piąty ()d prawej). 

• • 

Z. H. P., ks. dr. Jan Mauersberger i 
Marjan Wierzbiański - wiceprzewod­
niczący, mg. Józef Sosnowski - sekre­
tarz generalny, Jad.wiga Wierzbia?ska. 
- naczelniczka harcerek, Antom 01-
hromski naczelnik harcerzy, T. 
Strzembosz - skarbnik, dr. Karolina 
Lublinerówna - kierownik działu za­
rządów okręgów i kół PrzyjUiciół Har­
cerstwa, '\V. Martynowiczówna i K. 
Kierzkowski - członkowie. 

Ponadto naczelnym kapelanem po­
został ks. Ma.rjan Luzar oraz jako de­
legat ministerstwa '\v. R. i O. P. wcho­
dzi p. Marja Wocalewska. 

Docent Dr • .med. 

Benedyk.t Dylewsk.i 
chorobIJ uszu, nosa, i f!ardła, choroby mowy iglosu 

Łódź, Bandurskiego 12, .m. 3 
Przyjmuje od g. 4-6 po pol. Tel. 222-80 

n 10319 

II!fl W J! Dl ~ f!~U Jfl! Wy Of[I~I~ 
Zmartwychwstanie N. P. R. 

Z g i e r z, 27 maj.a 
Zgierz jest w pełni okresu przed­

wyborczego. Wszyscy działają, a tych 
wszystkich jest sporo: Obóz Narodowy, 
zmartwychwstały N. P. R., doraźnie 
sklecona "sanacja", Żydr.~. P. P. S., 
Niemcy ... '\Vyliczenie lakilJ" nie daje 
jednak właściwego obrazu; należy po­
wiedzieć: narodowcy i reszta. 

Zgierz liczy niespełna trzydzieŚCi 
tysięcy ludności, a na wiecu Stronnic­
twa Narodowego w ubieg·łą. niedzielę 
było ponad 3.{)()O słuchaczy, zatem 
pr~szło 10 procent ca.łej ludności! Od­
powiadałoby to w Łodzi 85.000-mu 
wiecowi, a zatem zjawisku jeszcze nie­
spotkanemu. Tak liczny wiec jest 
pierwszym w dzioejach Zgierza. Pod 
względem uświadomienia narodowego 
miasto to może świecić przYldadem. 

Tyle o narodowcach. Fakt wiecu 
jest tak niecodzienny i wymowny, że 
l:bytecznem byłoby dal!'i~e l"OnI'odze­
nie się na ten temat. Natomi!L!'t ,,:Nl-

Kajzerk'i pana Marszałka 
3.000 na wiecu 

szcie" należy poświęcić trochę uwagi, 
ze względu na anegdotyczną. stronę 
tego zjawiska. Przedewszystkiem Ży­
dzi. Ci zawsze szli z wlasną. listą, lecz 
równoczE'~nie dopomagali i innym, 0-
czywhlcie najsilniej::;zym w danym 
momencie przeciwnikom narodowców. 
Tak bylo kiedyś, gdy górą. byli socja­
li~ci. Potem czasy się zmieniły; "kon­
junktura" była na byłe B. B. Żydostwo 
skwapliwie wspomagało potężnych 
sprzymi-el'zeńców czynników miarodaj­
ny>ch. Powstał nawet p<>zornie obu­
stronny sentymencik: na żydostwie 
zdawało się, można budować "państwo­
wotwórczość", jak na ~anicie! ... 

Tylko się zdawało. 
Dziś na zebraniu "prawomyślnemU 

i "błagonadiożnem" Żyd jest unika­
tem; prawdziwy "cymes". Reszta tych, 
co na żydowską. listę nie maję. zamia­
ru glosować, woli, jak w dym, posłu­
ehać pana Ma.rs~ałk& ... 

Pan 'MaT!'7.alck je~t osohistośrię, nie 

- Podwójn.a buchalterja -

tyle znakomitą., ile znaną. ... z kronik 
policyjnych. Delikatnie mówiąc, ko­
munizujący, nawet kiedyś za wywro-. 
towość karany. Dziś pan Marszałek 
jest w swoim żywiole; lewy front w 
Paryżu krzepnie, tr,l;eba zatem i w 
Zgierzu co~ ?a·obić! Opowiada tedy pan 
Marszałek swym nielicznym słucha­
czom (w tern conajmniej wyznania. 
handlowego), jak to jest dobrze za 
wschodnim kordonem. Tam pono ro­
botnicy nie jedzą zupełnie razowego 
chleba, bo go niema, natomiast pszen­
nego chleba wbród ... Co do pierwsze­
go twierdzenia możnahy się z panem 
M. zgodzić. Istotnie z żytnim chlebem 
w Z. S. R. R. jest niewyraźnie ... Lecz 
czy aby napewno p ,szennego było 
wbród. ... 

Gdy tak na wiece narodowe zbie­
rają się tłumy, a pan Ma.rszałek opo­
wiada. bajeczki dla starych dzieci o 
kajl.rJM'kaeh W' Z. S. R. R.., na u.boeR 
oorodzl1 się Ś. p. N. P. R. Akusz-erel!l 
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tego odrodzenia był b. enperowiee, 
potem b. burmistrz, potem b. "sana­
tor", potem b. komisarz, a dziś redi­
vivus N. P. R., p. Swiercz ... 

Był ongiś enperowcem, ale gdy 
·"konjunktura" się zmieniła, "doszluso­
wał" pan b. burmistrz do "jedynki" i 
liył, jak u Pana Boga za piecem. Urzę­
dowało się. Potem pTZyszly inne czasy, 
lecz p. Świetcz trwał na posterunku ... 
dobrza płatnego komisarza. i był w 
dalszym Ciągu "państwowo-twórczy". 
Ale stworzyć sobie siedemnastego gło­
su nie potrafił. Miał ku temu szcz~re 
chęci, lecz niechętni i jemu i "sanacji" 
.bYli narodowi radni i p. b. komisarz 
znalazł "'ę na zielonej trawce. Wów­
czas dopiero odżyły wszystkie dawn~ 
sentymenty do pogrzebanego osobiście 
N. ·P. R. - P. Świercl?; postanowił dać 
należytą nauczkę, komu należy, i dziś 
odbywa zebrania z odgrzewanymi en­
perowcami . " Ma pono na tych swych 
zebraniach grubo ponad siedemdzie­
siąt osób! Ho, hol - jeszcze pokaże ... 

"Sanacja" tym razem bez 'p. Swier­
cza zebrała się w rodzinnem gronie i 
też, a jakżel Wydano ulotkę z podpi­
sem szeregu organizacyj. Na jedtlem z 
pierwszych miejsc Federacja P. Z. O. 
O., a dalej. .. Związek Rezerwistow, 
Związek Ofioexów Rezerwy, Związek 
b. Ochotników - czyli składowe czę­
ści Federacji I Mało ludzi - to niech 
przynajmniej wiele będzie organiza­
cyj! Szkoda, że w łonie Związku Pod­
oficerów niema osobnych związków 
. plutonowych, . starszych sierżantów i 
bombardjerów - wówczas podpisów 
pod ulotką byłoby jeszcze więcej I 

Wstęp na zebrania owego "Pol­
~kiego I<:omitetu Wybol'Czego" tylko 
l wyłącznie za zaproszeniami, bo to 
zna!lznie wygodniej... Gdy ktoś zdzi­
wiony małą liczbą zebranych zapyta, 
czemu tak dużo organizacyj, ą. tak 
szczupło ze zorganizowanymi, można 
wytłumaczyć: "Elita, byle kogo nie 
wpuszc.zamy..... W ten sposób ocali się 
przynajmniej prestige, a i to coś zna­
czył Sło.wem na całą. parę "POdwójna 
b.uchalterja". Organizacje podpiSUje 
Slę po dwa razy, a co do. programu, to 
hasła: "szeroka platforma porozumie­
nia wszystkich warstw", a praktycznIe 
nieliczne grono "swoich ludzi" ... 

W niedzielę się okaże, gdzie jest i 
szeroka platforma i ilu wierzy w 80-
wi~ckie kajzerki. ha. 

------...... ------_ .. ~ 
Na uboczu 

Zawiedzione 
nadzieje ••• 

2ydzI, ustawicznie montujący 
"front przeciw antysemityzmowi", 
wpadli na pomysł sprowadzenia do 
Polski "humanitarnego", "liberalnego", 
czystej krwi "europejczyka", Anglika, 
któryby pouczył Polaków, żoe antyse­
mityzm jest nonsensem, barbarzyń­
stwem, nielicującem z "godnością" 
człowieka wogóle. 

Sprowadzili więc członka Narodo­
wej Partji Pracy (grupa MacDonalda) 
lorda MoS'ley'a, który wygłosił na te­
mat żydostwa referat w Warszawie. 

2ydzf po lordzie spodziewali się 
bardzo wiele. Ale spotkała i'ch duża 
ni~spodzianka, bo ten czystej krwi An­
glik zdobył się na dość objektywne 
przedstawienioe kwestji żydowskiej i 
był nawet wYrozumiały dla antysemi­
tyzmu. Kamieniem jednakże obrazy 
dla żydostwa w Polsce było stwierdze­
nie lorda, że konieczna jest emigracja 
Żydów. Nie wystarczyło Żydom na­
wet to, 7Je Mosley okazał się "Angli­
kiem", 100 proc. gentelmanem i wska­
~ał im miejsce emigracji - kolonje 
angielskie w Afryce, oraz nucił nęcą­
cę. perspektywę emigracji do. olbrzy­
mich połaci Australji. Perspektywy te 
sę. niczem wobec faktu, 00 ten repre­
zentant "ludzkości:: ośmielił się zgo­
d7.ić w pewnym punkde z ,,endl'ka­
mi". Stąd ten chłód i reze1"wa, z jakę. 
pisało się w iydowskiej prasie Q Mos­
leyu po jego. referacie, bo poprostu 
Żydzi zawiedli się. lakto., oni mają. 
się wyno.sić 'z Europy? Oni "europej­
czycy'" i fundament wszelkiego "po­
atępu" i "cywilizacji europejskiej", 
mieliby iść do AnstralJi? 

Nie, to "pomyłka, fatalna pomy'.l-
1..a" lorda MosIeya, który wido.cmie 
widząc Nalewki, uległ tak nagłym 
przemianom, "absurdalnym", uległ 
"zendeczemu" i miast robić perspek­
tywy emigracyjne polskiemu chłopu 
i robotnikowi..., zaproponował "auto­
chtono.m" z Nalewek. Nie, to napraw-
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dę niesłTch&n~ ... to nie lord Mosley, to I wdzię~ni, że obok Madagaskaru wska­
nie gentelman, to. jakiś ordynarny an- zał jeszcze inn& możliwości emigl"acji 
iysemitnik... dla Żydów, możliwości, którym Anglja 

My lordowi In()żemy tylko być chyba nie odmówi poparcia. My też ... 

Każdy ma swego iydowskiego mola ... 

I francas1,/!. kanapę aziurawią różne Blumy. 

Składki na samolot bojowy ,,[hrobry" 
Konsul Stefan Grabski, Gdańsk 
Stron. Narodowe, koło Wilczyna. 
Michał Blały 5,-, Stanisław Ku­
biaczyk 1,-, Wiktor Tepper 2,-, 
Miecz. Kucharzewski 1,-, Anto­
ni Szyma(lski 1,-, WładysłaW' 
Lis 0,50, Józef Kłos 0,50, Magda­
lena IIermułówna 1,-, Walen­
tyna Góralczykówn" 1,-, Stani­
sława Bryzówna 0,50, razem 

Narodowa Organizacja Kobjet w 
Milanówku pod Warszawa, 

Narodowa Organizacja I{obiet na 
kopalni "Saturn" 

Narodowa Organizacja Kobiet na. 
kopalni "Jowisz'" 

Narodowa Organizacja I{obiet od­
dział Zwierzyniec (woj. lubel· 
skie) 

Narodwa Organizacja Kobiet Wę­
grów (woj. lubelskie) 

Narodowa Organiza.cja Kobiet w 
Sieradzu 

50,-

13,50 

10,-

5,-

Razem wpłaoono, zadeklarowaDo I 
uchwaloDo wyplaclć 21.115'.'1 

ŁAŃCUCH OFIAR W GRUDZIĄDZU 
W Grudziądzu zapoczątkowano łań­

cuch na zakup samolotu "Chrobry". Adw. 
Sergot wpłacił 3 zł i prosi o dalsze prowa­
dzenie łańcucha pp. dr. I{Bmaja i adw. T. 
Sol\Olińsldego. Stanisław Szulc Wpła.ca 1 
1 zł i prosi pp. adw. dr. ' B. Jahna 1 Itpli­
kanta adw. Sielskiego. 
ZBIÓRKA NA CHROBREGO W WARUJE 

Staraniem Stronniotwa Narodowego w 
5,- Warcie w dniu 21 bm. została urządzona 

kwe ta uliczna i po domach na. samolot 
"Chrobry" za z~zwoleniem starostwa. po-5'-1 wiatowego w Sieradzu. Z kW0ety ulicz­
noj zebrano 63 zł 8 gr, " kwcsty po do-

1,- mach zebrano 36 zł. 
Odbiór tych sum i wykaz ofiarodaw-

10,- c6w podaliśmy już wczoraj. 

byłych ochotników 
mU ol ki j 

]\T a 1łwl'ginesie gl adótl:l~i 1D Łatki 

Ł ó d ź, 27 maja natomiast prawdą. jest, że wszyscy de-
Przed kilku dniami Łódź była monstranci bez wyjątku byli członka­

świadkiem aktu rozpaczy kilkunastu mi Zwię.zku i niektórzy z nich posia­
członków Związku b. Ochotników Ar- dali odznaczenia wojskowe." 
mji Polskiej, którzy, zabarykadowa- Nadmieniamy, że artykuł, ~a.mie­
wszy się w lokalu związku, postano- szczony w "Kurjerze Łódzkim", był in­
wili zapomocą. głodówki zaalarmować spircywany ze strony prezesa zwią.zku 
społeczeństwo i władze o skrajnej nę- Urbanowicza, który usiłuje wprowa­
dzy, w jakiej znajdują się wraz z swe- dzić w błąd opinję pUbliczną. i czyn­
mi rodzinami. Po zlikwidowaniu przez niki zaintereSOwane naszQ. sJ)rawą.. 
policję· okupacji lokalu związku, "sa- Wobec powyższego potępiamy po_ 
nacyjny" "KUl'jer Łódzki" zamieścił stępowanie prezesa Urbano.wicza i pil­
artykuł p. t. "Prawda o demonstracyj- blicznie wyrażamy mu wotum nieuf­
nej głodówce b. ochotników", na który noś ci." 
to artykuł członkowie zwię.zku, biorą-
cy udział w głodówce, zgłosili sprosto- Następują podpisy kilkuna.stu człon-
wanie, nieprzy:jęte przez redakcję "Ku- ków Zw. b. Oehotników Annji Polsko 
rjera (<<)dzkiego". Ze swej stTony zaznaczamy, ie w 

Poczuwając się do obrony uciemię- Zwią.zku Ocho.tników panuje atmosfera 
źonych i poltrzywdzonych, zamieszeza- niezupełnie czysta. Sam fakt, że skre­
my na. prośbę b. o.Chotników owe spro- śJa się z listy członków ludzi, którzy 
stowanie: nie mają Da opłacenie składek, co 

"Nieprawdą jest, jakoby członkowie stwierdziliśmy, ż~ miało miej8ce, nie 
związku, korzystają:c z nieuwagi go- przynosi zaszczytu zarządowi tej in­
spodarza, zajęli salę, natomiast praw- stytueji. 
dą jest, że członkowie zwią.zku w licz- Do .sprawy Zwi~zkn Ochotników 
bie 15 na znak prote!'1tu przeciwko przy okazji jeszcze powróctm)". 
skrajnej nędzy, w jakiej wraz z rodzi- Zatnieszczają,c powyższe, nie może­
nami pozostają., postanowili urządzić my się jednak op-rzeć konieczności za­
głodówkę z wiedzą gospodarza Hof- notowania pewny>ch refleksyj. Oto lu­
mana. dzie, którzy w latach 191ł-20 szli 0-

Nieprawdą jest, iż niektórzy głodu- fiarnie w bój o wolnę. niepodległą Pol­
ją.cy wołali o pQIIlOC i jakoby byli tero- skę, dziś konają z głodu. W ojczy­
ryzowani przez prowodyrów, natomiast źnioe, którą. budowali własnę. krwią. 
praWdą. jest, że wszySCy bez wyjątku zabrakło dla nich tniejsca i chleba: 
głodujący gotowi byli nawet umrzeć Polska k.a.rmi i przYodziewa. miljony 
dla. uratowania. egzystencji swych ro- przybłędów żydowskich, ale dla. tych 
dzin. I jej budowniczych miej<csa. liie sŁało. 

Nieprawdą. jest, źe wśród demon- Czemu się tak dzieje i jft-k można było 
strantów znajdowali się nieczłonkowie I do tego. dopuścić? 
zwią.zku, którzy starali się wykorzy- Do redakcji naszej zgłosił si~ jedell 
stać sytuację dla celów wywrotowych, z byłych ochotników (Jan Salanloński, 

Warneflczyka 8) wraz z trojgiem nie­
letni ch dzieci. 

- Od wczoraj nie miały ni<: w u­
stach, mówi ze łzami w oczach byty 
żołnierz, - zmuszony jestem pójść z 
niemi na ulicę i demonstrować, albo ... 
albo... muszę ze sobą. skończyć ..... 

Dzieci zaopatrzone były w tabliczki 
z napisem: 

"Ta.tuś w 1920 roku wojował o Pol .. 
skę - dziś konamy z głodu". 

I poszli na ulicę d-emonstrować .•• 
głodni i bosy... Zaiste, snlutne dziej~ 
się rzeczy ... 

Chleb dla olakó 
Poszukuje się mistrza czapnika, któ­

ryby poprowadził kurs czapnictwa w 
Sier'adzu. Zgło.szenia kierować do p~ 
Bogusława Radeckiego, Szosa Kali­
ska 65. 

* Wy-tw6rnia szczotek w Częsrocho--
wie zapytuje o hurtownię polskę., VI 
której można byłoby zaopatrywać się 
we wszelkie materjały, potrzebne do 
wyrobu szczotek. Równocześnie komu­
nikUjemy, te w wytwórni tej możne; 
nabywać wszelkie wyroby szcrotkar. 
skie po cen&ch konkurencyjn~h. -
Zgłoszenia kierować pod adresem: Ad. 
Golis, Częstochowa, Ostatni Grosz, ul .. 
Pro.sta 26. 

Uprasz& się o przedruk wszystkie 
pisma narodo.we. I, . 

Warszawska giełda pielilęZna 
z dnia 27 mll:ja 1936 r. 

:Belgja 89.00: Bel"lIn m,4ó: Holl1'11iHa SS9,IIfi: 
Londyn 216.49: N()W7 Jork: (CIek) 6.31 716: NI)'WJ' 
J()l'Ik (-kabel) 5.32: PM'JIŹ 35,01: Pl'liga 2fl: Sttoek­
holm 100.70; S2JWaj(!8!rja 171.85: Oslo 133,10. 

Tendencja m-ocniejlSlta. 

Giełdy zbolowe 
Bydgoszcz 

z ania 27 mada 19M r. 
!2;yfo 55 tenn - po 14.50-14.00. 
Cen7 orjenb.(!Ylne: tyt-o 14.7D-15: J)&!eNel 

~1.25-21.'15: jtl~ie-1\ jed'lH>1it7 15,76-14: ję~ 
mień. zbierany 1:),2g-15,50: O'Wiea lJtandarto T 
15.-. USPOI!obien le ItP()k-ojne. 

I, Poznań 
-I ,f P o z n. 8 1\, 11. u. 193ft f. 

W Ił r n n k I t Baodel hurtoWJ' Plłl'l'tet Pozo.t. 
ladnoll w_!tonowo, dostawa blei.ea .a 100 k.~ 

STANDARTY: 1) tyto 700 ~f1 .. 2) pnen.iC& 
753 K,1H ., owies 420 gIL 

Cen7 orjentaC!Ylne~ 
~yto (USpOsobienie spokojne) • • 
Ps-zeniea (Uspv<Sob. spokojne) • • 
Jeezmleń 700-7~ gil. , • • •• 
Jęczmień 67O-U80 gil. . • ••• 

Usposobienie IIPokojne. 

14.21)-14.50 
21.71)- 22.00 
15.60- 15.'15 
15.25- 15.50 

Owies 450-470 gil. • • • • • • 15.50- 15,75 
Owies etand8.l'tow7 , • • • • • 15,00- 15.25 

Usposobienie epOOtoine.. . 
Maka ' ''I r r 
żrmit wyciąg. 0-30% ""to w.. • • 
żytnia gat. I O-50"'" wł. w. • • • 
żytnia gat. I 0-65% wl. w. • • 
btni.a ga t. II 50·ml~ wł. w. • 
żytnia P~1. pOl, 65% wł. ". • • 

UepO€oblen!e spokojne.. 
pszeonna gat. I 11'1'0. 0-20~ wl ". 
pszenna gat. lA 0·45% w!' w.. . 
pszenna gat. IB 0-55% wł. w.. • 
pszenna gat. 10 0·6fJ% wl. w.. . 
pszenna gat. ID 0-65% wł. w.. . 
pszenna gat. HA 2\1-55% wł. w •• 
pszenna gat. IrB 20-65% wł. w •• 
pszenna gat. IID 45·85% wł. w •• 
pnenna gat. IIF 55-65% w1. w •• 
pszenna gat. IrG 60-65% wl. w •• 
pszenne gat. lIrA 60-70% wL w. 
pszenna gat. lUB 70-75% wł. w. 

USP060bienie spokojne. 
Otrę\, tytnle stand. • • • ~ i 
Otręby psl!:enne grube etlll1{J. • • 
Otreby pszenne ~rednie Itand.. • 
Otręby jęczmienne • • • • • • 
S:emię lniaM . • • • • • • • 
Gorczyca • • • • • • • • •• 
Wyka latowa • • • • • 
Pelllezka • . • • • • • 
Groch Viktorja •• •••• 
Groch Folgera. • • • • • • • 
Łubin niebieek.l • • • • • • • 
Łubin MItr • • • • • • • • • 
Ziemniaki jadalne • • • • • • 
]da kuch lnia.ny " tafla ch • • • 
Uaku~h rzepak. w tafla~h . • • 
Makuch t!łonecznvk. w ta.fl. 42143'A} 
Śrut Soja • • • • • • • • •• 
Sloma pszenna IUl!:.m • • • • i 

" pezenna prasowam.a t • • 
Artnia luzem. • • • •• 

.. trtnia pra.sowlIn" • • • • 
" owsiana IllZ-.m . • • • • 
.. owsiana pra.sowlll1& • • • 
" jęczmienna luzen. • • • • 
.. jeczmienna Jr8.!1OWana • • 

Siano :"'Tkle luzem •••• 
."ykle pra99W_. • • • 

" na.flnoteck.ie ll1zem. • • • 
.. nadnoteckie prrsowsne. • 
Og6lne usposobienie SpOkojne. 

Warszawa 
II ania fn ms'ia 1936 r. 

21,25- 21.50 
20,71)- 21.00 
19.71)- 2ó.25 
15.21)-1U5 
13.71)- 14,75 

SUI)- 36.50 
34.00- 34,50 
33.00-- 33.50 
32.50- 33.00 
31.50- 32.00 
30.71)- 31.25 
30.26-- 30.75 
27,75- 28,25 
24.50- 25.00 
23.00- 23.50 
21.00-- 21.50 
19.00-- 19,50 

lUD- 11.75 
11,26-- 11,75 
10,25- 11.00 
11.50- 12,75 
44.00- 46.00 
32.00- 34.00 
25.00- 27.00 
25.50- 21.&0 
21.00-- 2;;.00 
20,00- 22.00 
11,2:>- 11,75 
13,50- 14.00 
3,75- 4,25 

18.00-- 18.25 
14,76-- 15,00 
16,76-- 17,25 
22.00- 23.00 
1,65- 1.90 
2,15- 2,40 
1.95- 2,20 
2,70- 2.95 
2.20- 2.45 
2.70- .2.95 
1,65- 1,00 
2.15- 2.40' 
5,16-- 5.65 
5.6;;- B,lli 
6.16-- 6.95 
7.15- 7.65 

PSlZenica jednOiJi.ta 23-23.50: p zetJi~a zbiera­
lIa. 22.50~; t.yt() jedno1i.te J.4.ilO-14,'ffi: tyto 
.zbIerane b. Q U.23-14.50: owies jedn(}lHy 15.70 
.do 16.2.3; owies eksportowy 16.Z.3-16diO: owiH 
.2lbiera'llY 15.26--15.75: jęczmień boro warny 15.50 
~do 1<5.715.; jęo.:.?imie1l. joon-o!ity 15.20--.1;';.50: j~ 
:miell z'l>lerlll1Y 1S-15,25; jęczmień ~Lmow1 14.T' 
.d() W.OO; ()tręby iP&;t;enne gmbe 12-12..50; otrę.b7 
/P6Zenne miałkie J Arednie 11~1i1.50; ()tręlby tyttlie 
,11,l'iO-t12. (}g6lny obrót t()nn 1176 - w teom 
Irta tono «16. U6p06ll'bienie l!lP()kojne. 
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flJia i mie[ll l 
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O lua lem 
przemówił jeden z akademików, po­
czem po odśpiewaniu .roty i ,,~y~nu 
Młodych" manifestancI rozeszlI SIę w 
spokoju do domów.. .' 

Publiczność entuzJastyczme WItała 
przechodzący pochód, łącząc się z nim 
samorzutnie. 

Ojciec ŚW. o znaczeniu prasy 
Slubowanie młodzieży akadem'ickiej Miasto Watykańskie. (TeL 

wł.) Z okazji zbliżającej się 79 r.o~z­
nicy urodzin Ojca św., P:rz~dSt~WICIe­
le prasy zagranicznej z.ło.zyh OJC~ śW'. 
życzenia, poczem Paplez WygłOSIł do 
nich przemÓWienie, utrzymane w to­
nie bardzo serdecznym. Ojciec ŚW'. 
podkreślił doniosłą misję dziennika­
rzy i wielką. i szlachetną. rol~ prasy, 
poczem udzielił im błogosłaWlenstwa.. 

c z ę s t o c h o w a, maj 1936 r. 
Duchowa stolica Polski a wraz z 

nią cały nasz kraj przeżył znowu wspa­
niały dzień, niezbicie dowodzący, w 
jakim kierunku następują przemiany 
moralne, psychiczlle narodu polskiego. 

Ślubowanie młodzieży akademic­
kiej, Obwołującej uroczyś-cie Matkę 
Boską C?:ęstochowską swą P a t r o n -
k ą, wynL nie nawet ostatnim głuchym 
i ślepym wskazalo, że młoda Polska 
wkraq;a w życi~ pod znakiem krzyża 
i miecza. 

Kto spędził wigilję i sam dzień ślu­
bowania w grodzie podjasnogórskim -
nie może mieć najmniejszej wątpliwo­
ści, iż dla kilkudziesięciu tysięcy u­
czestników pielgrzymki, w tern dla 
kilkunastu tysięcy akllidemików, uczu­
cie katolickie jest najściślej złączone 
z uczuciem narodowem. Jesteśmy ka­
tolikami, więc kochamy swój naród! 

POW AGA, SPOKÓJ, SILA 

z całego kraju. Świetna postawa chło­
pów radomskich i opoczyńskich budzi­
ła szczery zachwyt i dała okazję do 
niezwykle serdecznoej manifestacji na 
cześć chłopa polskiego. Prawioe do pół­
nocy na placu dworcowym oraz na pe­
ronie nie było końca okrzykom na 
cześć Polski narodowej, na cześć Ro­
malla Dmowskiego, na cześć chłopa 
i robotnika polski~go. 

Robotnicy częstochowscy oraz spe­
cjalne deloegacje członków Stron. Na­
rodowego i "Pracy Polskiej" z Sosnow­
ca (Koło Pogoń) wzięły udział w ślu­
bowaniu. 

Młodzież akademicka, chłopi i ro­
botnicy narodowi kilkakrotnie mani­
festowali na cześć wojska polskiego, 
tembardziej, iż garnizon częstochowski 
okazał wiele życzliwości i pomocy piel­
grzymce akademickiej. 

Oczywiście tałatajstwa żydowsko­
socjalistycznego nie było na ulicach 
ani na loekarstwo ... 

KRZYŻ I MIECZ 
przebieg ślubowani~ aka~emick!e­

go raz jeszcze dowiódł, Jak ŚCIsły ZWIą­
zek zachodzi między katolicyzmem a 
ruchem narodowym w Polsce. 

Tłumny zjazd i udział szeregów 
Stronnictwa Narodowego w uroczysto­
ściach ślubowania, wzruszający udział 
b. więźniów Berezy - członków Stron. 
Narodowego - w niedzielnoej uroczy: 
stości, stanowisko prasy narodowe,ł 
(częstochowska "Gazeta N aro~owa 
wydała specjalny numer, pOŚWIęcony 
pielgrzymce), mówią same za siebi~. 

Ślubowanie akademików na WIer­
ność ideałom swego Narodu joest je­
szcze jednym etapem ku zdecydowa­
nej przemianiQ stosunków ~oralnych 
w Polsce. . 

Pod niezawodnym znakiem Krzyza 
i miecza kształtować się będą losy ka­
toUckiego państwa narodu polskiego! 

STEN 

Zebranie plantatorów 
buraka cukrowego 

War s z a w a. (Tel. wł.) Na dziefl 
4 czerwca zwołane zotsało· zebranie 
organizacyjne Zw. drobnych pl~nta­
torów buraka cukrowego. ZWIązek 
organizowany jest przez Centralne 
Towarzystwo organizacyj kółek rol-
niczych. (w) 

Drugi dzień procesu 
terorystów O. U. N. 

Uczestnicy i świadkowie niedzielnej 
uroczystości w Częstochowie zgodnie 
stwioerdzają., iż panował nastrój zdecy­
dowanej powagi, spokoju oraz impo­
nują'Cej siły, jaka wprost biła z posta­
wy młodzieży akademickiej oraz kil­
kudziesięciu tysięcy członków Stron­
nictwa Narodowego, zwłasz.cza zaś 
dzielnych chłopów z powiatu radom­
skiego, opoczyńskiego, częstoehowskie­
go, jacy tłumnie się stawili na uroczy­
stość swych kolegów i towarzyszy 
walki o Wielką Polskę. 

ProwokaEia sOEialistów W Piotrkowie 

L w ów. (Tel. wł.) W drugim dniu 
rozprawy przeciw ukraińskim terory­
~tom Banderze i towarzyszom ze~~ 
nia składali poszczególni oskarzeOl. 
Celem zapewnienia swobody zeznań, 
w czasie przeSłUChania poszczególnych 
oskarżonych pozostali oskarżeni są. na 
sali nieobecni. z Żyda"m,i ; łt'icepre~ydełl;te 'm łniasta na c~ele usiłowali ro-~-

bić po-ch6d Stron;n;,cfwa N,aro-d;owego L w ów. (Tel. wI.) Dzisiejsz~ trz~i 
dzień procesu tero:rystów ukraIńskICh 
rozpoczął się od przesłuchani~ Raezu­
na, oskarżonoego o sfałszowame ?OWo­
du osobistego Melczyka. Dal~J sąd 
przesłuchiwał dalszyx:h oskarzonych, 
t. j. Janiwa, absolwenta filozofji, kt~ 
odmawia wszelkich zeznań, Steckę.. l 
wreszcie Iwasyka. 

TYSIł-CE MIECZYKÓW I JASNYCH 
KOSZUL 

P i o t r k ów, 26. 5. W historycz­
nym dniu 24 maja Stronnictwo Naro­
dowe w Piotrkowie obchodziło uroczy­
ście 40 lecie swojej pracy organiza'cyj­
nej. Na tę uroczystość przybyli liczni 
delegaci: z zarządu okręgowegO' z Ło­
dzi, Częstochowy, Łęczycy i liczne rze­
sze okolicznych włościan, chociaż bar-

Młodzież polska zgodnie ze słowa- dzo dużo osób udało się do Częstocho-
mi Hymnu Młodych "patrzy w Polski wy na uroczystości Jasnogórskie. 
znak ·j krzyż", dlatego też młodzi piel- Naturalnie cały ten obchód bardzo 
grzymi swój ukochany mieczyk po- Ilie przypadł do smaku Żydom i ich 
wieźli. do ~odu P'O.djasn~górski~go. pokornym pachołkom w Piotrkowie, 

ROIło Sll~ od mleczyk~w, Oletylko postanowili więc bezczelnie sprowoko­
w kl~p~ch marynarek J mun~ur?w, wać rozruchy i uniemożliwić wykona­
al~ tez l na sztandarach. akademIckIch nie programu. Kiedy pochód narodo­
oraz na. wag0.na,ch pOCIągóW naryso- wy, zebrany na placu hali targowej, 
wano "':loele mle.czy C.hTobrego:.. I ruszył czwórkami w stronę ul. Słowac­
. Wśrod przepIękneJ, upalnej pogody kiego, tłumy żydziaków i socjalistów 
l narodowej Częstoc~oWY.. zatarasowały mu drogę, prowokując 

Post~wa lwowl~n Impon?wala bluźnierczemi i antyp'aństwowemi 0-
wszystk.lm. Przed odJaz.dem pocIągÓW krzykami. 
lwow~klCh doszło do c?-~rakterystycz- Karne szeregi młodzieży narodowej 
~ego mcydentu. Młodz~ez, kt~ra przy- sprowokować się nie dały i policja roz­
J~chała. udeko:ow~neml. w n:uecze .P?- pędziła zgraję. 
cI~gaml, dOWIedZIała SIę, ze polICja Po raz drugi k011lunisfyczno-żydO\ ... ·­
zdjęła z par~wozu prop~~ec na~owy. ska bojówka próbowała szczęś·cia w 

~atrchmlast m~odzl~ WYSIadła z chwili, kiedy po uroczystem nabożeń­
pOClągOW, domagaJ.ąc SIę .zwrotu pro- stwie W kościele farnym, pochód zajął 
porca. Momentalme. zataI a~owano to- plac Kościuszki, aby wysłuchać prze­
ry, wsku~~k .cz~go kllka pocllłgów ode- mówień. Bojówką komunistyczną pod 
s~ło z opo.zmoemem. Natu:raln~e w Im?t- wodzą wiceprezydenta m. Piotrkowa 
klm czaSIe proporze.c dumme powle- Uziębły rzuciła się, aby zniweczyć 
wał w rę~a~h .lWOWIan. •. transparent "Precz z komunizmem", 

P.rzemowleme. przedstawI.cIela śro- ale natychmiast ich poskromiono i re­
dowlska lwowskleg~. mg. Wltold!l No- szta obchodu odbyła się spokojnie i 
w?sa~a na akademJI na plac~ J~sno- według programu. 
gorsklm wywarło mocne wrazeme na Aby ulżyć bezsi'lnej złości, wywro-
zebranY'ch masach. towcy wybili szybY, nietylko w loka.lu 

Z NAMI LUD! Stronnictwa Narodowego, ale w redak­
Wspaniałą okrasą ślubowania aka­

demickiego był tłumny udział chlo­
pów-narod<YWców, którzy specjalnie 
wylmtli się na tę uroczystość niemal 

cjach dwóch pism "sanacyjnych". A 
teraz jest płacz i zgrzytanie zębów, bo 
już kilkudziesięciu awanturników sie-

dzi pod kluczem, pan wiceprezydent 
też i podobno coś od policji w czasie 
ataku oberwał, a między aresztowa­
nymi "towarzyszami" są znani krymi­
naliści, wielokrotnie karani. Ładne 
towarzy:>two dla pana wiooprezydent~! 
Widocznie, mając na uwadze takle 
wielostronne" obowiązki, piotrkow­

~ka większość" w radzie miejskiej tak 
się domagała, aby w małym Piotrko­
wie było dwóch wiceprezydentów, aby 
było komu na zmianę w kozie siedzieć. 

Ten nieudany bezczelny wyczyn 
osięgnął skutek wprost przeciw~y, -
zbudził ospały Piotrków i sprawIe na­
rodowej zyskał gorących stronników. 

Manif·estac.ia nanltl'Owa 
W Krakowie 

O godz. 11.30 przewodniczący zarz1}­
dził przerwę, poczem przesłuchiW8~O 
w dalszym ciągu Iwasyka, a następme 
Fenyka. Dłuższe z~znania składał. Ale­
ksander Paszkiewlcz, który zeznaje m. 
in .. że jeździł kilkakrotnie do różnY'ch 
miast dla nawią7:ania kontaktu z przy­
wórlcami O. U. N. 

Przewodniczący Dysiewicz prze­
rwał o godz. 14,45 rozprawę do środy, 
28 bm. 

Aresztowani hiUerowcy 
K a t o w i c e. (AJS). Obok rozprawy 

Kra k ów, 27. 5. We wtorek Mlo- przeciw członkom nielegalnej organi­
dzież Wszechpolska urzę.dziła zebra- zacji niemieckiej, która to rozprawa 
nie plenarne na Uniwersytecie z od- iak wiadomo, została wyznaczona na 
czy tern p'rof. Władysława Folkierskie- dzielI 4 czerwca br, prowadzi się pod 
go n. t. "Walka o narodową. Fl'ancję". nadzorem sędziego śledczego doeho­
Vi świetnem przoemówieniu mówca zj- dzenla w kierunku ostatecznego z1i-

. lustrował siły działają.ce dziś we Fran- kwidowania tej organizacji. Ostat~io 
cji, które tak opanowały mackami ży- przytrzymano znowu kilku członkow 
dowsko-masońskiemi cały kraj, że NSDAB, gdyż obecnie dopiero zostało 
zdrowe Siły narodu nie mogą. dojść do ustalone, że byli oni jej członkami i 
głosu. Polska, jako sprzymierzeniec składali przysięgę, której rota zawiera 
Francji, ma wielką rolę do spełnie- w sobie wszystkie znamiona zdrady 
nia: pomóc jej w odrodzeniu. Zebra- stanu. 
nie zakończono "Hymnem Młody·ch" 'V ciągu nocy z wtorku na środę 
i entuzjastycznemi okrzykami na nastąpiły dalsze aresztowania. Wszr­
cześć narodowej Polski i Francji. scy aresztowani po przesłuchamu 

Po opuszczeniu gmachu uniwersy- przez sędziego śledczego zostali osa­
tetu uczestnicy przeszli w liczbie kil- dzeni w więzieniu. Przeciw nim odbę­
kuset osób ulicami i plantami aż do dzie się rozprawa po ukończeniu 
l)laeu Matejki, wznosząc po drodze O-t śledztwa najprawdopodobniej dopiero 
krzyki i ś'piewaję,c. Wreszcie pod pom- Po wakacjach sądowych, które trwać 
nikiem grunwaldzkim do zebranych bQdą. od 1 iipca do 1 sierpnia br. 

\Vidok na plac pod "wałami" klasztoru na Jasnei Górze. Głov.a przy głowi e, ramię ~z:v ramieniu, sto~ potężna ~rm~a młodzi~ży akad~mickiej, wZ';l0-
;. UjC rrce clo "T'z.v"jt;s:-j i ChUI'PIlI powta T'za .iar ~l.()\\ H roty, ('r.ytal1e od (}l~arza !lrr.e~k~ blsk11pa f; 7:'] a go \I ~kle~o, a d~c~e.raJące. do kazdego z kIlku megafon?~. 
Na drll~!liem zdjf: iu \\::,p,llliala Pl'o<:e~ja , PQucza_ ktorei mlodzi eż akadeull<:.ka Prze~lIosk. cudo\\ .. ~ obraz l\lutkl Bo:: !i; leJ z kaplICY do ołtarza na t zw. ",:zczYCIe' 
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35 loterja Państwowa 
(Njeurzędowa j bez gwarllineji). 

CIĄGNIEt'UE DRUGIE 
Po 500 zł na numery: 

55 214 3i9 56 575 616 28 883 987 1665 8M 
2063 193 626 374 521 53 691 819 900 86 3123 60 
303 48 89 401 589 638 847 921 4084 91 403 571 
627 955 80 5125 268 80 538 73 96:3 6032 223 307 
539 823 7326 539 614 76 834 82024 418 586 98 
624 89 842 63 916 9170 73 226 385 97 583 654 
59 801 9 10127 41 258 6~5 11434 641 59 62 974 
12137 303 81 840 909 13139 80 81 253 359 925 
34 45 58 14128 553 729 984 15288 95 490 702 
946 16151 215 629 42 713 812 17107 339 50 67 
474 540 652 58 939 18275 307 472 560 798 875 
942 19006 53 146 487 916 20056 64 260 66 609 
47 720 21024 114 72 306 700 B90 942 22108 92 
530 817 928 23088 153 296 311 721 33 992 24107 
227 528 98 662 718 25114 221 38 336 26187 90 
353 417 58 500 61 96 700 46 27026 199 409 656 
2804.8 170 378 634 957 29045 248 466 994 30078 
20238 361 488 516 17 6.26 856 31142 371 433 962 
32350 432 582 625 33011 15 110 549 658 831 42 
92 953 31470 84 700 35101 3 589 623 719 91 
3GIl67 75 208 34 303 531 653 868 37037 175 391 
456 599 762 917 25 921. 

38075 414 74 715 820 39236 597 40150 5ł 68 
300 461 G71 748 41203 22 751 811 56 42035 112 
315 23 72 93 505 617 835 909 43071 229 54 321i 
63 688 834 96280 44112 93 701 32 68 916 45010 
308 18 624 929 46188 244 47046 187 48059 61 
216 26 67 404 90 777 841 49254 401 2 14 42 625 
61 712 978 50323 408 644 718 800 924 51003 10 
112 370 735 52089 93 214 479 802 53222 82 401 
34 689 835 8j 54022 100 46 68 73 596 712 45 886 
55020 116 47 207 761 962 56182 288 323 50 518 
67 637 57 785 948 92 57194 831 61 917 21 23 67 
93 58112 323 524 742 909 41 59317 634 70 83 914 
60268 615 8-i 61260 332 571 733 833 908 61 62151 
632567426.3179 217 21 40858978485768 986 
64039 56 81 155 '607 17 27 81 803 924 65020 298 
493 66207 430 94 764 910 67239 81 461 68752 
69219 76 79 308 70035 191 430 659 70 80 720 34 
816 20 90 71593 72099 174 320 472 76 9'21 73148 
81 479 674 788 74040 159 484 543 54 676 842 942 
75283 439 518 745 974. 

76130 32 218 630 77018 87 500 78 78074 137 
515 17 665 749 841 915 79389 496 754 949 80116 
239 62 371 544 922 81140 252 301 440 952 82013 
92 313 86 829 94 83298 332 460 549 886 936 47 
84206 411 866 71 85438 737 925 48 86322 584 
643 785 831 914 87014 562 733 88200 465 841 
89025 337 501 608 718 92J 90012 850 61 947 
91312 587 872 81 92067 72 125 528 62 684 724 
814 74 93008 113 226 75 332 548 52 629 734 880 
98 94~D7 206 57 355 410 753 812 95155 90 289 
648 OC)B 96039 1:32 45 392 757 944 97142 387 900 
98016 149 94 218 51 469 87 99503 96 751100182 
317 515 101027 155 74 439 50! 18 88 818 98 
102083 217 386 71~ 103159 588 631 97 790 937 
104002 51 132 45 293 380 508 650 105483 97 591 
665 828 94 106366 623 43 801 107110 229 70 308 

Zawsze pada wielka Uo'ć wygran)"eh 
w mojej kolektune. 

STEFAN CENTOWSKI 
POZNAŃ, plae Wolnośel 10. 

Loay do L klalY 36 Loterji 11\ jut tło uhycia a. l08ł1fJ 
542 799 845 108383 726 809 988 109122 319 622 
25 910 16 28 110068 112 80 86 246 842 111j07 
70827431123108032790113849. 

114067 207 62 374 75 99 548 84 629 115385 
483 768 83 991 116034 218 84 541 79 945 117047 
80 95 590 783 846 118097 117 486 119106 527 
120036 373 487 516 852 121192 323 429 96 688 
799 950 122056 100 37 60 316 61 603 823 12310t 
40 201 26 363 571 610 874 124293 564 97 632 
719 125004 59 146 258 334 815 969 126269 97 
319 805 127709 88 914 68 128000 256 588 730 841 
49 66 902 7 26 129105 20 98 259 370 443 57 505 
90 649 901 130029 60 296 625 78780 1313tl3 437 
573 659 132163 77 225 75 364 436 98 519 734 
133017 104 233 311 651 77 728 97 144267 335 
98 517 657 743 52 84 801 1351(J7 443 831 136369 
500 137105 42 228 89 335 493 533 182 856 
138009 349 61 450 59 719 856 95 942 139104 87 
356 660 84 731 884 140008 71 293 482 85 7fJ7 923 
141156 211 44 344 549 654 888 142019 219 461 
555 .917 48 143005 413 25 509 92 671 849 944 
144093 495 779 840 145042 577 568 78 80 610 
709 815 3a 140057 190 276 371 427 69 623 825 
147307 11 420 29 5i4 653 148424 629 708 74 862 
149019 116 84 208 374 404 921 150102 100 4'91 
578 973 151480 580 955. 

152003 52 224 39 309 479 664 721 869 1531ł9 
220 53 332 49 468 581 645 9-ł 819 32 961 15421C 

Krakowscy studend na Bałkanie 
Od własnego korespondenta nOr~downika" 

Studenci polscy z Kra'kowa. na Balkan leo Powitanie na dW1JN:U w Bukareszcie. 

s o f j a, 22 maja. Studenci uniwer­
sytetu Jagiellońskiego udali się na 
tournee artystycżne z "Mikołajem Ko­
pernikiem" L. H.Morstina do Rumunji, 
Bułgarji, Jugosławji i Węgier. "Miko­
łaj Kopernik", wy,stawiony w ub. roku 
na dziedziilcU Bibljoteki Jagielloń-
5kiej, został przystosowany dla widzów 
zagranicą. i skrócony. Główny nacisk 
położono na kostjumy (sporządziła je 
wedle najlepszych wzorów dr. Gutkow­
Ska), muzykę (Ant. Żulińskiego) i ba­
let (kierowniczka p. W. liaburzanka). 
W widowisko wpleciono też "Otrzęsi­
ny". Całość ma charaktet misterjum, 
do którego realizacji potrzeba nmó­
stwa środków. Dla zagranicy jest to 
bal'wna rewja średnioWj-ecza i polskiej 
kultury. Propagando,,'o tournee kra­
kowskich studentów ma ogromne zna­
czenie, szczególnie w krajach słowial1-
ski ch, jako reprezentacja najwyższej 

89 504 39 97 619 82 155061 65 287 443 573 713 
805 156260 496 98 650 92 719 33 945 157019 27 
67 143 474 751 1~8075 326 47 664 914 3 151 
159205 338 532 56 683 714 876 91 92u 160204 
395 693 834 995 161097 10118 25 63i 85 Hi2018 
228 62 573 739 917 163001 114 29 389 95 641 
164041 178 251 618 25 60 68 861 99 165147 84 
595 698 702 49 166003 590 694 920 167270 55fl 
878 915 168066 066 735 876 908 169466 629 67 
801 961 170226 92 431 509 625 37 963 171025 
41 276 98 653 172073 87 95 476 622 716 173025 
101 220 64 97 317 428 52 611 18 722 32 802 
174097 461 532 175146 338 402 50 176119 84 
2S:l 345 587 832 51 95 177033 4~ 507 881 178241 
89 796 179020 23 415 889 180160 330 33 36 484 
750 83 856 181010 500 941 45 67 182064 161 234 
424 183008 33 238 330 534 857 184149 531 917 
73 185045 94 253 314 65 635 983 186009 516 
617 772 74 896 911 187"216 79 420 871 919 
188234 425 84 598 603 189064 214 69 80 323 405 
513 603 706 190119 68 83 391 5,~6 ł'() 662 736 80 
818916 191326 84 98 19'2008 158 80203 9 16 836 
90 971193022 277 626 71 715 924 19402j 67 166 
427 526 94 62'~ 839 43. 

CIĄGNIENIE 'tRZECIE 
Po 2.500 :d na numery: 

354 2837 3076 848 4215 5225 35 703 7U5 :310 
464 9144 890 10689 799 11528 12131 89;2 13828 
14127 299 483 16192 249 992 17155 420 587 97 
881 18188 292 462 19893 21067 203 716 984 
23183 24251 359 26653 27~7 30851 32232 652 
33398 559 759 34279 879 35617 92 972 36020 
635 371U 

38026 39362 697 40663 41331 42068 86 322 
43919 45791 46483 875 47945 ł8633 49061 358 
50438 51028 556 52384 4869 04 53000 634 

słowiańskiej kultury. 
Jak dotą,d, objazd krakowian po 

południowo-wschodniej Europie przy­
niósł duży sukces. W Rumunji wysta­
wiono "Kopel'nika" w Bukareszcie. 
Mimo nadzwyczajnego tam zimna. na 
Areny Rzymskie przybyło blislw trzy 
tysiąoo osób, które żywo ilłteresowały 
się spektaklem. Muzyką. operową. dy­
rygował znakomicie dyr. mjr. Massini. 
Polacy przyjęci byli z duźą. i tł'oskliwą. 
starannością,. Rumuni starali się na­
oścież otworzyć serce swojej stolicy i 
pokazywali Polakom skarby Swej kul­
tury. Szczególnie powitanie w kósza­
rach policji, gdzie były kwatery Pola­
ków, było nad wyraz gościnne. Aka­
demjcy polscy złożyli wieniec na. gro­
bie Nieznanego Żołnierza i byli przyj­
mowani przez poselstwo polskie, mini­
stra oświaty, Ligę Polsko-RumUl1sko­
Szwedzka, burmistrza Bukaresztu 

55250 57170 284 767 58547 696 50365 640 812 
931 60447 527 789 61024 940 62058 214 63362 
839 6j856 99 66359 876 67488 898 68339 69506 
D99 70223 71104 g23 724 72730 73238 620 74060 
821 75049 538. 

76329 87 406 71 87 77272 530 603 748 79072 
119 921 97 80099 513 81613 702 800 82043 135 
83812 84345 450 85519 86341 503 632 58 87077 
695 88150 566 89876 90308 91775 92026 557 698 
851 93045 568 960 94827 97053 722 27 99020 380 
5i~ 76 797 100071 194 288 787 837 102021 642 
819103440557 6131499800 104750 843 10509g 
580 653 823 106575 675 976 107042 812 108926 
76 109065 128 73 354 409 714 827 110516 60 
112063 237 113391 542 819. 

114126 11522/~ 117073 118166 368 499 1.10300 
903 74 120289 90 940 121313 707 853 122273 
32 60 511 803 54 123224 522 815 124042 125~99 
776 126 490 982 127018 129406 732 812 985 
130414 568 693 736 131014 685 132289 133949 
134556 859 911 15 155326 435 983 136149 963 
137321 82 609 974 139515 140555 140155 276 
730 90 858 142098 143061 136 679 144304 643 
853 146627 14703>8 625 994 148879 149751 
150244 151094 961 152654 964 153783 154096 
207 60 905 155199 446 622 984 127027 349 510 
78 151'332 39 576 158048 284 159110 388 160221 
338 740 953 161819 985 162359 48b 535 662 
163040161,476 1652.1.1166343 167125 35 377 604 
84716880!l169186 171654172037477 991173249 
58 482 588 750 174355 562 613 175201 800 
178391 542 829 180073 219 682 871 982 181035 
280 733 863 182401 71 519 744 183339412 510 43 
880 90 184441 868 185126 65 997 186074 309 
583 766 801 989 187626 188824 940 190733 836 
954 191027 28 485 765 192609 193528 194069. 

oraz zwiedzili redakcję najWiększego 
dziennika Rumunji - ,jUniversul" i 
wspaniałą wystawę p. n. "Miesię.c Bu­
karesztu", Pro!. Jorga, b. premjer, 
znany przyjaciel Polski, przyjl}ł pol­
skich studentów u siebi;e w domu, po­
c2lem W przez siebie założonem mu­
zeum sztuki lwścielnej. Ponadto 2 stu­
dentów polskich przyj~ł na miesią,c do 
swego zamku, udzielając im stypen­
djum. Prasa rumuńska dała bardzo 
pochlebne recent~ o przedstawieniu. 

Przyjęcie Polaków w Bułgarji jest 
jedne-m pasmem entuzjazmu dla na­
szego narodu. Polacy udali się naj­
pierw do Warny, potem do Sofji. Na. 
wszystkich stacjaCh i stacyjkaCh po­
Wiewają polskie barwy narodowe, gro­
tnadzą. się tłumy ludności, gotują.e 
nam spontani'czne owacje. Na granicz­
nej stacji Bułgarji powitał nas napis: 
"Dobre d()s2!i na błgarska zemja" (po­
wodzenia na ziemi bułgarskiej). Wszę­
dzie żywiołowe zainteresowanie; Bul­
garzy z dutnQ, patrzą. na swych półnoę­
nych braci. W Warnie "Kopernik" od­
niósł wielki sukces artystyczny, Po­
lacy zwiedzili zabytki, oglą.dali Czarne 
morze, niegdyś polską. granicę i mau­
zoleum Władysława Warneńczyka. Na. 
jego wykOl1czenie studenci złożyli o­
fiarę. Na. dworcu we Warnie witali 
Polaków żywiołowo studenci Akade­
mji Ilandlowęj. Przemawiali rektor 
Akad. Handlowej pro. Arnaudoy, prof. 
Pop Marinov i prez~ Związku Stud. 
p. Stojnov. Pożegnanie było równie 
manifestacyjne, jak powitanie. 

W ZofH na staeji czekały nas tłu­
my ludności. Źyczliwość dla Polak6w 
przechodzi wSzystkie granice . . Prasa. 
bułgarSka przepełniona. jest powitaln~ 
mi artykułatni. W Sofii zabawią. Po­
lacy " dni, biorą.e udzia.ł w uroczysto­
śćiach św. Cyryla. Z polSką. młodzie­
żą akademicką, jadą. dr. Reguła, wice­
sekretarz U. J., Ja11 Wiktor, L. Mor­
stin i kilku dziennikarzy. 

Dokładniejszy opjs podróży i wra.­
żenia. podamy później. 

JAN BIELATOWICZ 

likwidacj.a sem'inarjóW 
War s z a. w a.. (Tel. wł.) Wobec 

zakończenia roku szkolnego 19~5-36 
przeprowadzać się będzie likwidacj, 
szeregu seminarjów na.uczyćielskieh, 
które zwinięte zoStaną z powodU re­
organizacji systemu szkolnictwa. Ogó­
łetn likwiduje się 39 seminarjów mę· 
skich i żeńskich, a. na ich miejsce po-
wstaną. licea pedagogiczne. (w) 

Za pozostawienie p.a'cjentk11 

bez opieki 
War s z a Wa. (TeL wł.). W war­

sza ws,kimScvdzie okrę-gowym odbył się 
fJ!I'oces dłl'a Julj·ana Gurfinkla, lekarza. 
Ubezpieczalni w Grodzisku (chór owiec­
kim), a.s'ka.tżoOllego o nieumyślne spowo­
dowanie śmietci 'Pa~jentki, pozostawio­
nej bez opieki Jekarskiej. 

Ofiarą. padła położnica. Wezwany 
-do niej dr. oorfinkie'l dokon~ł ZAbiegu 
i wrócił do domu. Poniewl1t stan oho­
rej pogorszył się, mąż pacJe-ntki dtwu­
krotnie wzywał lekarza, ten jednak 
przybył -dopiero po upływie tak długie­
go czasu, że chora pn'zed! pil'zybyciem le­
karz·a zm.arla. 

BisgH orz.ek li , i;e za.bieg, dokonany, 
,przez dra. Gurfinkla, hył tego roozaju, 
że ,le-ka:qzow nie wolno było pozostawial 
pacjentki bez opieki lekarskiej. 

Sąd skazał dra Gurfinkla na rok wię­
ziooia z zawieszeniem wY'konania kary. 

NA WIOSNĘ II 
II PŁASZCZE 

ChrześcIJański Dom Odzle2ofIJV Skład Fabryczny bielskich fabryk sukna 

, w ŁODZI PhY .1. tl u.topacla 20, teJ e'. 120-12 G. E. R E T E L 
dam&kie i m~ekie 

KOSTJUMY, kOn'l:pletJ damskie, GARDEaoB~ Mt;SKĄ. 
i dla. chłopców oraz PLASZCZE UCZNIOWSKIE, 
MUNDURKI, wig. n{)wych fasonów 1 z Ba.jlepszyeh 

materjałów pol&e& 1110308 

MAGAlYN UBIORÓW DAMSKICH i IIłfSKlCH 

GUSTAW ROMAN SZULC 
LÓDŹ, Piotrkowska 11. 

Wykonanie pierW8z.o~ne. Ctmy pI'Zyetępne. 

Na lile1!On wiosenny poleca PiotJoko._ka lM t.ócli, Plotrków_ka 84 
PALTA .... UBRANIA MĘSKlE - CIłł.OPlĘCI!! telefoa 121.67 ~ 

oraz MUNDURKI UCZNIOWSKIE Poleca: NOUIolci 114 ,arlf.iła,.y i płaszcze dla pamJw. s:: 
Ceny niskie ng 10692 Wykonanie solidne Mater;llły liCI palta i kostiumy damskie. 

~~~~.J~~~~~ •• ~~.-~J\~.~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ~ e: OBRĄCZKI śLUBNE I W'szelklł bltut_rf" 

~ wyrób własny zegary, t~a.rJd i Jllatery 
... poleca 

w. BZY MAlW SK~ 

Kursy kroju, szycia i modelowania 
Józef-ny" " . IIlstrąllł Cechowej 

Łócł r Gl' 41 J. MUSIA.ŁOWIC::;ZOWEJ 

M A G LE ImnmmmHmDnnunnnmmlmli'oonHiliI~rinni:iUninDliIHi ~lIl'~;=E~SZ==' T~LI K~"I~' P~iot~'~=':~;=I;;=;ml=-U;~~III~IIIIII~IIII11~IIIII~1I1111-d..UIIIID 
masywnej budowy 

na ubrania ·ęfJkie, palta, Kra'·l) e" meskl udo.koaalolle poleca Materjały męskie w najwyłszych gatankach kOlbpletr dlUUldo i atuloało W" 

Bolesław Kapczyński ~~NWEILEa ~~e~otrlroW.ka 117 front A. W~:ii~wska ll:~IO~!~~~!~54 
Łódź, .1. Podrzeezaa Dr. 33 • Telef. 108-55 I. piętro, tel. 222·90 PI4;tro wyźej za to c:eny alle'. Łó dź, ul. Nawrot 13 

Firma egzyztuje od 1889 r. DJ:uolsl ..... ..e4 ............... He4 .... eM4....... Wejście z bramy. IlII1IDIUlIllIIIIlIIIIIIIU/IIII111I1I1111I1I1' 



"" 
Kalendarz rzym.-kat. 

Maj Czwartek: Auguc3tyna b. 

Z 
Piątek: Augu.styna b. w. 

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Jaromila. 
Piątek: Boguchwaly 

Słońca: w.schód 3,40 
zachód 2(),00 

Popierałcie tylko adwokatów chrześcijan! 

CZWARTEK Długość dnia 16 g. 20 min. 
Księżyca; wschód 11,55 

zachód 0,19 
Faza: Pierwsza kwadra o 4 godz. 

IdM rediktu i adminiUra[H łf tldn 
telefoD redakcji ładminIstracJI 17J.łł 

Piotrko .... ka 91 
Gocluay przyjęć dla in! ...... ,. 

od 10--12 
FE _li 

NOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurują aptek!: KODa 

ł Ski. Plac Kościelnv 8, (źydo'wska). Cha­
! -emzy, ~'Hl".orska 12, Wagnera t S-kI, Pip­
t!"kowska 56, ZająC'Zkie-wicza l S-ki 2erom­
skiego 37, Górczyckiego, Przejazd 59, ttp­
sztajna, Piotrkawska. 225 (tydowska). Szy­
mańskiego. Przedzalniana 75, 

Stral ognIowa: tel. 8. 
Pogotow1e mieJskie: 102.90. 
PogotOwie ubezpIeczalnI: 208.10. 

. Pogot"wie P. C. K. (dla wY'P&dk6w): 
102.40. 

TEATRY ł.ÓDZK IE 
Teatr Miejski - "Kto zaibił". 
Teatr Popularuy - "Na 'całĄ par~". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria. Metro - "o.statni posteruMk". 
Bajka - "Noc w~lna". 
eono - "Zapomniany człowiek" i "Ka. 

~ry-na l\Iarjctta". 
Capitol - "Czarny anioł". 
Czary - U L ·ie chcę wiedzieć kim jesteś" . 
Palace - "Czu-Ozin-C'Lau". 
Przedwiośule -= " Ostatnia serenada. ... 
Rialto - " J e'lina z tysiąoa", 
Mimoza - ,,\Valcz~ o ż)Tcie". 
Ikar - "R<neśmiane oczy" i "Pieśń Ko­

zak1\". 

Stylowy - "Baron cygański". 
Oświatawy - "Hrahia Monte-Chtisto". 

POGODA WCZORAol 
Komunika't łódzkiei stacji meteorolo­

gic.znej przy l\Iiejskiem Muzeum Przyro­
dmczem w Parku SienlkiewiC'lQ na dzień 
27 maja: na,iwyź8za temperatura w cią.gu 
doby ublCge.l: plus 27,6, najni'ższa plus 15. 
Barometr: 745,2, tend.encja: nieznaczny 
~"Zr08~ ciśnienia. Sł.albe wiatry (pOłudniowo­
'I\·schodnie, 

Ł ód ź, 27 maja 
Donosiliśmy swego czasu o zdro­

wym i ~e wszech miar pożądanym od­
rUchu samozachowawczym, z jakim 
wystąpiło grono adwokatów chrześci­
jan w Lodzi, organizując si~ do czyn­
nej walki z zal~\\-oem i hegemonją ży­
wiołu żydowskiego w adwokaturze 
polskiej. Wszyscy myślą.cy zdrowo ad­
wokaci chrześcijanie jed.nogłośnie za­
akceptowali rzuconą. myśl i przystą­
pili do Związku Adwokatów Chrześci­
jan, którego cele i zadania obszernie 
już poruszaliśmy. 

Ten odtuch adwokatów chrześcijan, 
któcry zresztą. nie jest odosobniony, o­
budził zrozumiał-c zanieJ?'Okojenie i pa­
nikę w kołach żydowskich. Rozpoczę­
ły ~ię ostre, systematyczne nagonki 
prasowe, oczywiście za pośl'cd.nictwem 
prasy żydowskiej z "Naszym Przeglą­
dem" i łódzkim "Głosem Porannym" 
na. czele - na poszczególnych adwo­
katów chrześcijan, zgłoszonych do 
Związku. Zaczęto gwałtownie sztur­
mować do Naczelnej Rady Adwokac­
kiej, notabenre zażydzonej i znaj{fują.­
cej się pod przemoimym \vpływem zy­
dos twa. Naturalliie protesty wnosili 
adwokaci Żydzi, zaś Żydzi, zasiadają.­
cy w Naczelnej Radzie Adwokackiej, 
nie mogli być obojętni na alarmy 
swych krewniaków. Koniec końców 
Rada Naczelna stanęła ze zrozumia­
łych powo{fów po stronie rozpanoszo­
nego w adwokaturze żydostwa. 

Adwokaci chrzeŚCijanie w Łodzi 
rozpoczęli walkę i ani myślą ustąpić 
bodaj ó krok od zajętego raz stanowi­
ska. Zwraćamy SIę dziś z apelem do 
cal-ego chrz-eścijańskiego spoleczell­
stwa w Łodzi, aby solidarnie poparło 
akcję adwokatów, pOWierzając im 
sp'rawy i obronę swych interesów. 

Żadnemu Polakowi chrześcijanino­
wi nie wolno pOWierzać swych spraw 
adwokatom Żydom. Podajemy tu 
8zcEegółowy spis adwokatów chrześci­
jan dla zorjentowania s?erokich kół 
czytelników. \V następnym artykule 
podamy nazwisko. wszystkich adwoka­
tów Żydów, przyćzem Jaskrawo Uwi­
doczni się zalew łódzkiej adwokatury 
przez Żydów. 

Oto adwokaci chrześcijani-e: 
Angerstajn R:dward, Albrecht ZYI?;n'lunt, 

Araszkiewicz WłodzimIerz, Bara Ignacy, 

U WarszawskiegG. W fabryce. Watszaw­
skiego tkalnia mechaniczna przy ul. Ki­
lińakiego 130 wybuchł strajk otupacyjny 
150 robotników z po-wodu niehonol'O'wania 
umowy zbiorowej. Illdpektor pracy podjął 
tokowania. 

U Rapaporla. W fabryce Rapapoł't i 
~AKA BĘDZIE POGODA"l CybUCh przy ul. Leszno 48 wybuchł etrajk 

+ _ okupacyjny 100 rObotników na le za.m.ie. 
Pogoda o tadIJtn:Ul'Zeniu 

możliwe opady. 

KOMUNIKATY 

tmiennem, rzonej redukcJi. Odbyta. niezwlocznit1 kon­
ferencja doprowadziła do porozumierua i 
jeszcze w dniu wczorajszym ro-botnicy 
podjęli ·pracę, 

Plelg~mk..a na Jasną Górę do Częśto- CZY WIEClEI ~E ••• 
cJ.to.wy. D1ec.~zJa.1ny Instytut Akcji Katolic- UrzędO\\te cyfry. Woj. Biuro Fundu.szu 
kleJ z okaZji ZIelonych Świąt zorganizo-
wał popularną pielgrzymkę z Łodzi na Ja- Pracy w Łodzi podaje · poniżej ilość o03ób 
sną Górę do Częstochowy. Uruchomiono poazukuiących pracy, zareje.st!·o\yanrch do 
dr1;'-gi pocia,g specjalny, który wyruszy \V dnia 2:3 maja 1930 na tHenie woj. łódzkie­
dnIU 30 bm. w godzinach popołUdniowych, "'ł"'o, ~ k~i3a.!lOOOowicli{e: ._Łódż~ _'(lowki,at. łkó?zkki li 
bezpośrednio po ode"c' . . - ęCZ)C I l. , alIez, pO"lat aha l, 0-

J8 lU POCIągU pIerw- ski, koniński, turecki iwieluński 2,710; 
szego. Pab.ianice, po\\'iat łaski i sieradzki 3.075; 
Z :i:YCIA ORGAN IZACYol Piotrków Tryb. i powiat radomszczański 

Zarząd koła Pnyfa 'ół H Iw 11.099 ; Tomaszów l\{az i powiat brzeziński 
Hufca'Ch Ł6dizkich t dCl ~k~lcedrl a przy 4.354; razem .19.687, co w porównaniu ze 

. . a rogą s a a $erdecz- stanem na dzień 16 maja r. b. wykazuje 
.ue POdzlę<ko'Wam~ WBz~s-tlkim tym, którzy zmniejazenie o 2.7H osób. 
swą, pracą w dnIU zblórki 10k·alowej na . 
,rzecz kolonji letnich dla niezamoźnych ' _ Domo~e ob~adr pod k~ntI'ol". W Z\\'lą~­
harcerzy w dniu 17 maja br. Pl'Zvcz\'nili ku z roz'P0cz~naJący:m sHl.sezone!11. letm­
się do oSiągnj"cl'a ·pelneO'o k 'D . hód sko\\'ym I roz.szerzemem dZlałaln08Cl prze,.; 

- " -.. "'- su CCElU. oe b T -d' d b' d t ,brutto wyniÓc3łd10i867 . d Ik ' ł 9125 oao), W\ ~J~ce omowe o la y .po~os a-
iCzy.sty zy-k zł1 O3-"-i' ,\o\Y' ar I z ~, , lym w mle8Cle mę:l:om, władze sanItarne 

. b ;)I,J • ustanowiły .stały nadzór nad wydawaniem 
~. sprawie zebranl~ inwal1d6w. Sto- tego rodzaju obiadów. W odniesieniu do 

sowme do § 15 art. 12.ht. b) obowiązujące- .kuchni wydających obiady prywatnie, sto­
~o .statutu, u,?ra.sza SIę członków, wdowy ao\\'ane są zasady ogólnie praktykowane, 
I . BI~roty PO>ylatowego Kola Zwi~zku In- a \"ięc obalug-a musi być czy.sto ubrana w 
'" all~ów. 'vVoJenych R. P. w ŁodZI o zgla- białe kitle, poddana badaniom lekarskim 
szallle .sIę do p. E. Kukulak na ul. Grabo- i 't. d. \V tym celu wydający obiady domo­
wą 27, m. 6,. parter, lewa strona, cćl'em 'we, muszą rejestrować swój proceder w 
podpIsanIa llbty w .sp~aw i e zwolania rocz- urzędzie przemy<słowym I inatancji. (k) 
nego wa lnego zebrama członków koła.. Znak czasu. Wielkie zbiegowi"ko wy-
SYTUAC.JA STRAJKOWA wol.alo pojawienie .si.ę !I1a \la~u Wolnośc~ 

. mp'7.cz.vzny 7.. czworgIem dZIeCI, a to z tej 
V .elektromonterów. Wczoraj w In,:;p!'1\:- racji, ż!' minł 'lawi!'Rzoną tabliczkE: z nap!-

t 01':1cle l'ra~)' z,,"olana zo~lnła kunferPllcja hem: .. Jc.,tcm bezrohotny. dnjcie chleba i 
dla za ~\ a l'Cla 11gady {lla elek truman terów. pracy ". Czy n ic,:;zrz~;;łi wcowi poś.pie"zono 
" 'obce ni eBtaw icnia sięprzedt'!iebivrców z pomurą i przydziel'ono pracę, nara1.ie 
konferencję odroczono do 10 czer~ca br.' niewiadomo. (k) 

U Hebl.ex:a. .:W fabryce IIeblera przy uJ. JUDA ICA 

Bilyk Alfred. Boliń-ski Bole.sław, Brzeziń­
ski Ignacy, BOUl'do Stanisław, Cygański 
Stefan, Ciemnie\\'l;;ki Stefan, Chomicz Sta­
nilslaw; Dalig Aleksander, Dobrowolski 
Stanisław, DU6zyI'teki Bolesław, Deczyński 
Zygmunt, Dutkiewiczówna Wanda, Eckel's­
dot'! lfred, Fichna Bolesław, F'eit Feliks, 
Filipko -ski Kazimierz, Gajewaki Jan, 
Golkontt Jan, Grell Jerzy, llitman Alfred, 
Herman Stefah Kazimierz, I wiński Teo­
dor, la trzE:b.ski Mieczyslaw, Jeżewski Wi­
told, Knapp ik Zdzisia w, Kija wski Ry­
azard. Kitzman Adam, Kindel'man Wal­
ter, l(obylińBki Stefan, K6nig E:'win. Kos­
sakowski Stefan, Katowski Witold, Ko­
walski Kazimierz, Kurczyl16ki Wlodzi­
mierz, Kulamowicz Ignacy, Klikar Kurt. 
Aleksande.r, Korwin-Korotkiewićz Kazi­
mierz; Kei! Pawet, Kopacze\l\'6ld Jan, Le­
wandowski Aleksander, Lange Józef Bole­
aław, Lipiński Tadeu.sz Janusz, Łukomaka 
Róża, Maturowaki Szczepan, Nippe Miko­
lej, Obuchowicz Antoni, Okwiecil1ski lózef, 
OpalillBki Wacla IV, Pa\\'łowaki Stanisław, 
Pelka Wiktor, Pohl Rudolf Ludwik, Pup­
.pe Zygmunt, PrądzYll.ski Ed waM, Rosz­
kowaki Wlad)Tsław, Ros.sman Zygmunt, 
Rutkowski Marjan, RUIn"zeIVicz Stani­
slaw, Skabiczewski Jan, Sztromajer Ste­
fan, Szwajdler Franciszek, ~zyfer Edward, 
Szymankiewicz Leonard, Szczech Karol, 
SzymallBki Wacław, Tujako\yski Teodor, 
UrbanOWicz Mikołaj, Wa.inikoni8 Roman, 
Werner Alfred, Wilanowski Stefan, Wol­
ski Jerzy, Wawrzyński Henryk, Vogel Al­
fred, Vogel Ryszard, Zejda Eugenjusz. Ra­
zem 78. 

Aplikanci adwokaccy chr.ześcijanie: 

AnkeI'6Zajn Staniała w, Bukowiecki Wi­
to-Id, Grochowski Bolasia w, Golkontt Jan, 
Czccwtowa Gallusówna Wanda, Jeżewski 
Mieczysław, MajkowBki Kazimierz, Ołda­
kowski Michałj Wolowaki Zygmunt, Za­
błocki Tadeusz, Zimhlliki Jerzy. Razem li. 

W takich 2arysach przedstawia się 
stan adwokatury chrz~ścijallskiej w 
Łodzi. Być moze, że w niniejszym spi­
sie pominęliśmy któregoś z adwoka­
tów chrześcijan, dlatego też chętnie 
ogłosimy W danym wypadku każde u­
zupełnieniej czy sprostowanie. 

Jak już wspomnieliśmy, _w następ­
nym artykule podamy dokładną. listę 
adwokatów żydów, która w zestawie­
ntu z cyfrą adwokatów chrz{lścijan da 
obraz, w jakim stosunku żydzi opano­
wali adwokaturę nietylko w Łodzi, ale 
w całej PolSce. Jest to powód: dla któ­
Ngo adwokaći chrzeŚCijanie stanęli do 
twardej walki wręcz. 

wiali si~ odbiorcy. Zatrzymany Rozenberg 
posiadał przy Bobie kilkadziesiąt gramów 
róźnych środków oBzałamiających. a w 
jego mieszka.niu znaleziono do 1000 gra~ 
mów kokainy, opjum i morfiny. 2ydowcSkl 
handlarz białej trucizny odpowiadał nara­
zie za. przemyt i skazany został przez sąd 
na 200 zł grzywny i 25 dni areszty. Nie­
zależnie od tego Żyd odpowiadać będzie za;. 
niedozwolony ha·nael środkami odurzają­
cemi tak, że grozi mu surowa kara. 

Gdy Abram Alfabet skarży... Sensa­
cyjna, skargę wniÓ8! do sądu okręgowego­
w Łodzi wielki hurtownik wlókienniczy, 
właściciel składu w War-szawie przy ul. 
Franciszkańc3kiej 30, Abram Alfabet. Był 
on jednym z najpoważnie.isz~ch odbior­
ców francuskiej .spólki Allard i Rousseau 
w Łodzi przy ul. Kątnej. W 1933 r. zos!al 
Alfabet ookarżony o nadużycia na sumę o­
kolo pól miljGna złotych na r;z;ecz firmy 
Allard i Rou88cau. Alfabeta aresztowano, 
lecz później zoatał zwolniony a dochodze­
nie umorzono z braku dowodów. Jednak w 
toku badania ksiąg firmy Allard i Rous­
seau ujawniono miljonowe nadużycia na 
szk_odę skarbu państwa wskutek fałszy­
wych księgowań i innych kombinacyj. W 
związku li tem wytoczono dochodzenie 
pl'Mciw francuakiej spółce. Dochodzenie 
trwa. i narazi e nie można ujawnić szcze­
gólów. Natomiast Alfabet wykorzystując 
.sytuację, wniÓc31 przed w apólce francu­
skiej powództwo o 500 tys. 'zł !I1a straty 
materjalne i moralne z racji fałszywego i 
bezpodstawnego oakarżenia, wskutek cze­
go stracH zaufanie, kredyt a następnie 
majątek. ProceB ten budzi zrozumiałą 
sen6aejE:. 

Dąbrowski eJ 2,) na tle aporu o obliczenie 
należności urlopowych oraz za posioje 
wybuchł wczoraj strajk o.kupacy Jny 850 
robotników. 

U Bublego. Wybuchł 'ponownie strajk 
w zakładach firmy Buhle, tym razem na 
od'dziale przędzalni przy ul. Dąbrowskiej 
23 z racji nicunormowania. warunków 
pracy i płacy 800 robotników wstrzymalo 
się od pracy i zajmuje mury fabryczne. 
lnepektor pra,ey wyz.naczyl kon!erencj~ nil. 
28 bm. 

tydowskie metody. W lutym roku biez. 
córka umożnej rodziny żydowskiej Stela 
te zaślubiona zostala rytualnie z oBobni­
kiem, który nie krył swego pochod7.enia 
żydowskiego, a podawał się za \\'lo.skiego 
barona. l\faroni, że tytuł otrzymał jego oj­
ciec za Rppcjalnp 7.8ó'lugi w cZIlRie wojny 
ś" ialtJ\\ pj. Mat2pii.,t\\,o ni ez\Ylocznie wyje­
chało w podróż do Włuch , pr'zycz f' m rze­
komy baron pobrał wcałe pokaźną sumę 
tytułem posagu. Obecnie drogą okrE:~ną. 
K. zdołała .powladomić rodziców, że mąż 
jej jeRt znanym oozustem i hanclalrzem 

tyd handlarz narkotykamL Przed są- żywego towaru Abrahamem Kinclerem. 
dem okrE:gowym w Łodzi odpowiadał Żyd Rod'lice 'powiadomili ,polLcję i WSZC7.E:to po­
,przemytnik i handlarz narkotyków, 40' szukiwania, które jednak są utrudnione, 
let~i Maurycy Rozenberg, zamieszkały w gdy-t nieznany jest bliż.szy adres uprowa­
Zgierzu (Rynek 8). W roku ubiegłym w dzonej, która 'Przygodnie w przejeździe 
związ.ku z zaobeerwowanem ożyWieniem przez Paryż zdolała wysłać list, zawiada­
handlu pokąt~ego na~kotykami zarządzo- miając, że mąt eksploatuje ja, i zamiena 
no dochodzeme. StWIerdzono, że Rozen_

l 
wywieM do Poludniowej Ameryki. (k) 

berg atale utrzymywal kontakt .t przemyt-
nikasmi na. pograniczu, pr7;ywoził większs KRONIKA POLICY.JNA 
ładunki nark?tyk.ów a na tęp,nic p~zes~a- NI81lllana WJ'pra a na rybkL W nocy 
dywał w cukIerniach w ŁodZI, gdZIe zla- o godz. 3 postne lony został na ul. Obywa-

telakiej 36, Józef Charbiń.ski, zam. ul. Ja­
niny 9. Charbicki, jak aię okazało, wybrał 
się na rybki do stawów Stani.sława l?na. 
który strtzelil do intruza z dubeltówkI. 
KRONIKA SĄDOWA 

Ukaranie przemysłOwców. Na grzywny 
od 100 do tysiąca złotych skazał r&ferat 
/karny itlBpektoratJu pl'acy kilkunastu pra­
.oodawców za zatrudnienie pracowników w 
.godzinach nadlicz'b-o'wycł). Więlkszość z 
,pośród ska'zanych atanowią Żyd'Zi. 

Nocna praca. Pl'zeprowadzona przez in-! 
spektota pracy w a.syście p(i)licji nagla re-­
wizja w trzech fabry.kach pończoszniczych 
a miano\\icie Walfi.sza Heinricha i Li­
trow.skiego, mleszcząc)rch się w budynkU 
przy ul. PomorBkiej 60, doprowadziła do 
ujawnienia pracy nocnej. Robotnicy kryli 
się a nawet wyskakiwali oknem przed in .. 
spektorem. Pracodawców i niektórych ro'" 
botników ,pociągnięto do odpowicdzialno­
ści za wykroczenie przeciw ustawie o cza·­
sie pracy. 

Fatalne skutki rozbicia kieliszka. 'vV 
dniu 25 grudnia 1935 r. w Nowem Zlotnie 
przy ul. BI'uskiej stra ż urządziła zabawę 

'taneczną, na któ1'ą pr.1ybyl między inny­
mi Roman Piątkowaki , zamiec3zkały przy 
ul. 11 Liato·pada 178. ~a zabawie znajdo-! 
wal się 28-letni MieczYBlaw MachuIski, 
który około ,północy po pi ianemu wszczął 
awanturę i rozbił o stół kieli.szek. Odlam­
ki uderzyly .w twarz przechodzącego aku­
ratnie Piątkowakiego i utkwily w oczach, 
tak, że Piątko\\'ski został o,ślepiony i na 
zawsze atracil wzrok. Machulakiego ar&­
sztowano, choć tlumaczy! się, że nie miał 
wrogich zamiarów \ .... obe.c Piątko\yskiego, 
a jedynie 1lrzypadek zrządził ookal·eczenie. 
Sąąd okręgowy w Łodzi skaza! Machul-
skiego na 1 rok więzienia. (k) 

Kary za czerpanie zysku z nierządu. 
Przed sądem okręgowym w Łodzi odpCH 
wiadały d wie właścicielki ~umów scha­
dzek, o.skarżone o airęczenie i nakłanianie 
do nierządu i czerpanie z tego zysków. 
BO-letnia Józefa Piekarska. prowadziła 
lupanar ,przy ul. Piotrli:Owskiej 259, przy~ 
czem atale utrzymywała u siebie kilka. 
dziewczynek, k tóre wY'z~Tski wala niemilo­
Biernie. Sąd skazał Piekarską na 2 lata 
więzienia z .pozbawieniem praw. 37-letnia 
Janina Twardowska, prowadziła dom 
schadzek .przv ul. Obl'ęgorskiej 5, gdzie 
zwabiała po dróżnemi pretekstami młode, 
a niedoświadczone i poszuku.iące zarob­
ków dzi ewrzyny. Sąd skazal Twardow.ską 
na 6 mics. więzienia. (k) 

NOTU.JEMY 
Akcja pomocy doraźnej. Woj. Biuro­

Funduszu P racy w Łodzi podaje do wia~ 
domości , że w miesiącu czerwcu r. b. 8e.k~ 
cja pomocy dla b ezrobotnych będzie pro~ 
wadzona za pośrednictwem Oddziału w. 
Łodzi i Ekspozytury Wojewódzkiego Biu~ 
ra Funduszu Pracy w Tomaszowie Maz., 
Piotrkowie Tryb., Radomsku, Pabjanicach 
i Kaliszu, na terenach zasięgu tych Eks­
pozytur. Z akcJi pomocy doraźnej korzy­
stało ponad 7000 osób. 

Rzemieślnicza wystawa targi w Łodzi 
w parku Staszica cieszy się niebywala, 
frekwencja, zwiedzających, najlepiej o 
tem świadczy fakt, że w ubiegly czwal'tek 
wobec dużego napływu pu,bliczności dY<j 
rekcja zmuszoha była uruchomić dwie do­
datkowe kasy biletowe. Do dni·a wczoraj­
szego wlącznie wystawę zwiedzilo okolo 
83.000 osób. Nadto na wystawie bawiło 
wiele zbioro-wych wycieczek ·pozamiejsco..; 
wy ch, a miE:dzy innemi wycieczka z Po­
znania. \\'rsta wa otwarta jest codz.iennis 
od godz. 9 do godz. 22. Na -terenie Parku 
Staszica koncertuje doborowa orkiestra 
wojSkowa. w lokalu restauracyjnym BeX~ 
tet pod dyrekcją p. Pilarskiego, ,ponadto 
zaś odbywają się audycje i koncerty ra~ 
djowe. Dla udostępnienia publiczności do..; 
.iazdu na wystawę powiększone zoatały ta~ 
bory linij tramwaiowych nr. 2 i 7, na wa­
gonach tych linij umieszczone zostały dla. 
orjentacji napisy: "Na Rzemieślnicza, Wy­
stawę·Targi". 

Ratujmy archikolegjatę w Tumiel Oby­
lYatelc3ki komitet, pragnąc zapoznać szero­
łde rzeBze spoleczeństwa katolickiego ·z za. 
bytkami hiatorycznemi ziemi łęczyckiej, 
organizuje w dniu 7 czerwca b. r. (niedzie­
la) jednodniową pielgrzymkę pociągiem 
popularnym z Łodzi do Tumu i Łęczycy. 
Pątnicy wyjadą w dniu 7 czerwca po pry .. 
marji w kośc i ele l\Tatki Boskiej Zwycię­
skiej z dworca Łódź-Kaliska o godzinie 7 
rano do Łęczycy. Komitet Tumski przy­
gotowuje się do gościnnego przy.ięcia Ło­
dzian. Przewidziano cały szereg atrakcyj, 
.lak wystąpienia chórów. orkiestr w par" 
ku lE:czyckim. Kierownictwo techniczne 
pielgrzymki objęli: ks. kan. Stan. ~o'\Vicki, 
p. profec3or Zygmunt Hajkowski, p. prof. 
Z:vgm. Lorentz. Karty uczeatnictwa w ce­
nie zl 2.- nab~'wać można w Sekretarja­
cle- Akcji Katoli ckiej - ul. Gdańska 111 
(tel. 220 H) ol'a? \\ e wRz)'ó'tkich .parafjach 
łóclzki ch i k ości o lach fi ljalnych. 

O tańsze bilety wstępu. Organizacje rze~ 
mieślnicze, tuclzie.ż władze szkolne zwró .. 
cily uwagE: na nazbyt wysokie ceny bile­
tów na Wystawę Hzemieśłniczą w Łodzi. 
W spra wic tej .podjęto zabiegi o zniżenie 
ceny bił e tó.w dla dorosłych do 50 groszy, 
a dla wYCIeczek uczniowskich do 10-15 
groszy, przyczem władze szkolne wskazu-_ 
ją, lŁe wyc3tawa ma nietylko zadanie do­
chodowe, ale przedewszyatkiem społeczno­
wycho·:vawcze i winna być udoalępniona 
szerokIm rzeszom młodzieży szkOlnej w 
szczególności zaś młodzi eży .szkół z~wo­
dowych i terminatoró\\', dla których więk­
szy wydatek jcst rzeczą n i emożliwą. (kX 
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~ Skład Fabryczny BR. lASlhsHI ~ Zjednoczeni Krawcy Chrześcijańscy 
Lódź. ul. 11 Listopada 5 1.6dź, Piotrkowska 141, tel. 249-49 

pOlecaj .. na sezon wiosenno -letni poleca; wełny, jedwabie, białe płótna, lniane płótna, firanki, Eończochy, 

r~kawłczki, skarpetki. skład zaopatrzony w ••. łnowsze modne mater.iały. PLASZCZE D:tMSKIE i MĘSKIE _ MUNDURKI i PALTA UCZNIOWSKIE. 

~ OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 OBSŁUGA SOLIDNA. ~ 
Dały wybór pł •• zczy impregnowanych. 

Specjalność dział miarowy, Ceny zniżone. n 10 311 

Nagłówkowe 8łowo (tłu8tO) 15 groe!:,.. kaMe I 
dalsze słowo 10 groazy. 5 Iicz.b = jedno słowo. 
I. w. z. a = ka!de stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie moie przekrac'Lać 100 słów. w tem 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzyklad; z 1'8924, n 2745, d 1* 

i t. d. = 1 słowo. 
Drobne ogłoezenia w dni .powszednie przyjm1J'. 
8i~ do godz. 10,30, w soboty l dni prze~l~ 

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 5 nagłówkowych. 
Ogloezenia wśród drobnych: t-łamowy mWmetr 3ł gl'Mzy. 

................................................................... 1 Dzierżawa 

2.3 mórg, mieście powiatowem -

I 

Polecamy do wyrobu znakomitych win domowych 
w każdej porze roku lab owoców, wyborowe rasowe 
drożdżowo-winD e 

"l1TINA-BEX" 

ze zbota 
pożywki 

Żądać w Drogerjach, (Składach Aptecznych) i lepszych Sklepaeh 
Kol.-Spoż. 
dg 1748 Lab. "WINA - REX", Zawiercie. 

I
hez inwentarzy 2000 zł, ,.. tem 
3 11\ta rlzierżawa, Brzykey, Mo­
gilno, Jana Kausa 38. 

zd 50 006 

Piekamia 
w pozna,niu przepii!lowa, .tobrem 
urządzeniem za raz do wydzier­
żawienia;." cena podłuJ!: U1:'ooy. -
Ofert,. vredownik. Poznall 

zd 4~ 963 

Rzeźnictwo 
przepisowe, urządzeniem, lIlłeMl­
kaniem, przy Żabikowie, elek-
tryczność, 55,- miesięcznie. -

l[ -li/ 100 l a Frankowski, żabikowo przy Po-l DOMY - PARCELE . . znaniu, Poniatowskiego 10. • mórg ornej. 50 ląk. las, 30 km mórg, dom .. trzypokoJowy okolJcy d 50 094 
. Pozn:u'i, 35 000 gotówką sprzedam. Środy s.taCJI 4oo0!-- wplaty 30.00 ______ z _______ _ 

Dom Oferty Orędownik. Poznań ~tl.tw~kl. Poznan, Plac Sapie-
piętrowy. czynszowy bez dlu~u, zd 49 :573 "ynSkl 10 b. zd 50 224 Dzierżawa 
riek~rni~. - czteromieszkaniowy ":3 stumorgowa ziemia buraczlUl& -
ogrórI 12000.- wpłaty 8000.- . Piekarnię 11. KUPNA wspaniale zabudowanie komplet-
10000.- Wytykowski. Siprn- zmechamzowaną sprzedam 55000 _ nem i inwentarzami, zasiewami, 
ków n IWartą. zrI 49899 hipoteka 16000 lub wydzierżawi!) objecie 4500_ Stawski, Poznań, 

mies. 650,- 3000 kaucji. Gdynia Gospodarstwo Plac Sapieżyński 10 b. zd 50 226 
7, .. 'YlaŚciciel" n 10 2;0;;; 4(}-loo mórll' z kolo.njalka. be.z. Dom 

Piekarnia 

R. Barcikowski s. A. Poznań 
10242 

Uczeń 
2 odpisem t.Yciorysu może sj~L~ 
sić zaraz .. J an 8tróżewski, Kroto­

Og.loszenia rIo 30 stów C!la OOEZU- szyn. sklad towar6w kolom.jaln,.ch 
kUJacych 006ady w tej rubryce i delikatesów. re 49377 
obliczamT no jed nej trzeciej cenie 

drobnych Zastępców 

b) Inni 

Która wartości 14000 zamienię na dom 
Ostrów. Leszno. Kościan. Fran­
kowski, Żabikowo przy Poznaniu 
Poniatowskiego 10. zd 50 093 

Piekarskie ku.pie lub zadzieJ"tawie. Z!!I(}slZe­
nia 3Js:ei1'tura Oredownika. Ryczv­

urzadzenie "kładowe oie.ka.rni wat. n 11264 
kC)rzrstnie na RPrzedaż Z!r1Q&Ze-~_ 

w oużej wosi kościelnei ponad 2000 z pll.ń dobrego serca dopomoże 
mieszkańców do wydzieJ"tawien:a osiegnięcia posady kawalero-

z malą gotówką na rozpowszech­
nianie po drogeriach rasowej po­
żywki drożdżowo - winnej wina 
.,Rex", po~zukuje firma Lab. 
.. \"ina-Rex", Zawiercie, Wlad_ 
Btrączyiiski. - d 1744 

Dom 
przy tramwaiu czterech lokato­
rów 700 ogorodu dochód 100,­
miesiecznie, crna 8000,- Metel-
8ki. Poznrui. Zielona 3. zd 50 000 

ma Śrem. Stal11~lal':.l! "Muszyń-ska. ~18, DZIERtAWY .. zd .>011.) _ 

Dom 
8 ubikacyj, składem kolonjalnym 
hpz konkurencji, ogrodem, dużej 
wsi 5000,- wpłaty 4000,- Staw­
ski, Poznań, Hapirr.YI.ski 10 b. 

zrl fiO 22:) 

Dom 
Cl,tpl'Y mif'SlIbnin 10000. ·Willa. 
rlwn mif'szkania J~ 000, rlom rlW11-

Zakład 
fryzie-rski bez konf-urencioi. zaDro­
wadzona klientela 7.5% niemiecka 
mial>to okolo 6000 .. orzedam. 
Oferty Orprlow,ni,k Poznań 

zrl i)() 16-3 

68 

Poszukuję 
dzierżawy go:<ci.l('a. restauracji 
zaraz, warunki. Oferty Oredow­
nik, Poznań zd 49;)34 

Skład 
kolonialny i sprzetów kuchennych 
w~'d7,ieorż~,wiam z mieszkaniem. 
MiRterski Czesław. Czerniej~wn. 
telefon 30. zd 4!J 3i3 

Piekamia 
roko.iowy 1\ 000. Dom Zlrreń. -
'ownli, 87.koll1" l:). zrl ;iO 2:;1 

ollraczH,,('h rIom ,n:f'cir>on.koi()wv. 
'",/. oi('rw .. zorzerlIlP inwPlltarze. 
'! 000. \)rzl'.iecip amo. tnacji. - ~In.h~z(' .zaorlYwadznna rio w,·r1zirr· 
Rt" w~ki. Poznań. plac Sa 'Jlf'żvń- za W'!'nla korzY'·rnie. Z!l"ID"'zenia 
I'ki l(}h. 7.rl .;0 219 ()r"r!r>IYIl:k Poznali 7,rl :)0 l/H Okazja! 

oom nowy ośmiomipszkaniowy. 
dochórl ;) 000 - 2~ 000 wtpm 11 
ty!. 8mortvzacii. Dom Zlp(,p,l. 
Poznań, Szkoln1\ 12. zd 50 2~:l 

E .. S. __ O.tE.N.K.I __ 

Kawaler 
rlobr~' fachowiec. Jat 27. szub 
towarzyszki życia, najchdniPj z 
hranży kupieckid. Oferty Pootc 
Restante. Bielsko (Ślaskl. okazi­
ciel ksia7:E:oczki wo.i. 482/33. 

zd 49 &J8 

Poszukuję 
fltu;ze.i oani w"oólnicziil 1500 zł 
~kła(J O~"OCl1. cukie"ków. wpnek 
ni!w,kluczon:r. Oferty Oredow­
ni,k P02lnań zd 50 131 

K:.7._S.P.R.ZgE.n.A.t.E ..... '_ 

Nadzwyczajna 
okazja. ::;klrp g:llanteryjny tanio 
rio sprzedania. Łódź, l'abjanicka 
4. ng 113.33 

Drzewo 
budol, lane stolarskie poleca G. 
Kowalkiewicz, skladnica drzewa. 
J~o;mań, Strzelecka Ha, telefon 
14-95. d 1 768 

700 samochodów 
rozebranych używane części, pod· 
wozia mleczarskie, opony naita­
nieł. w firmi~ Autoskład Poznań. 
Daorowskiego 80 trlef. 46-74. 

dg 1 ~4;; 

. Jaja 
wylQgowe kur Le~hornów bia­
hch ze w7.idedu na konirc sezo-
nu znacznie zniżone. Horlo"'la 
.. FrY~wrka" poczta \Yojcie-
chów. kolo KamiJi~ka. 
__________ ~z~u~49B._!M_· ________ _ 

Gospodarstwo 
32 morgi. gościnipc l>przerlam. 
w .. dlll~ ugod,... Kocyk. Poznań, 
Fr. RatajcM kit 26. m. 2\1. 

zcI 4n P3=l 

OGÓLNOPOLS~lE . 
Pialek_ 29 ffi1\ia. 

6.30 aud,da poranna: 12.15 aurl. 
dla Hkól (dla dzieci Flar"zveh): -
"luc.llO:vis~? P. t. _ .. Dzwo';'.v b:a~e­
I!O .IeZ10ra - .. halSzll.uv (z 1 (,­
rlln':!): 12.40 pro~raDU lokalne: -
13.10 ch w'ilka 1r000IPodarstwa d,,· 
mOll'egO': 13_15 .. Z nnku oracr"; 
15.15 w'iadc>mo'ci o ek>,oorc;e pol· 
skim: 15.30 knncert orkiestry de­
tej 63 ·P . o. ood rl,... Zygmunta 
Grabow'skie!!o (7, 'I'orunia): 16.00 
rozmowa z chorymi k". kaoelana 
~ri('hała Rekasa (ze L"'owa); -
16.13 koncert ww,konaniu ork'p­
stry Taueu,,·za Serednlskiego (ze 
Lwo"'a): 15.45 .. Łami!!łów,ki" -
oodyktuje Henryk ł,ac!O€.Z: 17.00 
.. Jezyk Dol··ki·· - odcnt - \I'Yl!/. 
oorE. Witold Doro.<zcw-ski: 17.15 
.. M in\1ta nocz.ii'·: " 'icrsz ,,'iklol'''' 
GOlJlulickie!l"o: .• D\1rllla o Janie 
Kochanoll·",ki.m": 17_20 koncert 
kameral·n,: 17_50 Doradnik "',oorto­
"'v - red. Józef \\'ło rlark'ew'cz: 
18.00 oro!!ramy Io<ka'n~: 19.3a -
Iyiadomo<ci I'nort(}w~: 19.4.5 ... TO:l­
chim Lelc"'el" (w 7:Ha roc'znir-e 
z!!'onl1) - orlcut wyd. A rtnr śl;' 
wiii8ki: 20.00 koncert i'nnfonicz­
ny w ,,·,k. ol"kip.:;try P. R.· no,] 
rlyrck. G. Fitclberga z udzia­
lpm Zh~l!'n i(,,\\"fł Dr7. ~w:e('l,je!!o -
(fortepian): 22.30 .,Skrzynka tech­
niczna" - rcu. \Yacław Frenkirl: 
22.45 ,,·iado.mości 1"etenrolo!!icz­
nr: 22.50 mnzykn taneczno z ka­
wiatru .. Cafe-Club" 'v 'Yar<z;l­
wic. 

K~A' ·OWĘ ,. . -';' 
Pili tek. 29 maia. 

"'arszawa - 12.40 mnnka sa­
lonowa (nly!,): 18.00 .. ::\eapol -
iilniewa.iace mia"to" (plytl'); 18.30 
I'(l!::~rlanb aktualna: 18.40 oro­
!::ram na ;ntr'" 18.50 o(}~arlanka 
i'nolrc7.na: 18 !lo .konccrt r~k'"mo· 
I,·,: 19.25 .. Sk,·zYllka roln i!,7.:)··. 

Gdynia Piolek. 29 maJn. 
zakl~d fryzjer8ki tanio l>prz",lam Toruń -12.40 o,·:;icoS!n- i i','::·'ci 
w miejscu h~zkonkl1rencyjnc\11 (plyt,): 13_20 munka l('kka (\I'Y­
"powodu choroby. - 7,gło~z('nia t,·): 15.20 n,·zegIAr1!!ie:.loll"· 
Ekspozytura Orrt/ownik, Gdynia. 18.00 fa'ltaz.ie z o,per (plyt,): 19.00 

n 10 3J6 !pogadanka spoIcezna: 19.0J Id,,-

r!mll,,;;ci go~'ooJa,·c7.p 7. Pnmorza: 
19_10 koncert rekla mo.,·,: 19.25 -
orogram n~ Jutro 

Pialek. 29 maja. 
Lwów - 13.20 .. C04 na de<er" 

munka z Din: 15.20 orz~'l'hrl 
~'ełrlOI\'y ('z "'anZ8 IY,): 18.00 -
\}'eś,i - f,,)"ty: 18.30 €k'·7.ynk:! 
orozramOW:l w onr. lI-r. ,Tanu<za 
Zulaw".kie'l'n: 18.40 rhwi·lb 1<')0-
łcezn~: 18.4:; re,.ita 1 ;orteooi:lJ1o w r 
_\dy Hnfl1lan-Elektorowiezowe;: 
19.00 .. )fo.ie oierw'sze JT\orrlrr-
"two" felieton wesoły Feliksa 
Zalldlera. 

Pialek. 29 maja. 

Katowice - 12.40 OIHy dla 
dzieci: 13.20 11lllHka :ekka (pl"t,) 
1';.211 w:adol11ości ~·iplrlowc: 1522 
('h wilka ,,00Ie('zn3: 18.00 me!or]je 
Paryża (nlyt)-): 18_30 .. Geo<!ra­
ficzne i kra.iozna wcze znam'Cl1:1 
ll[t.::iZC.i ~;cci kolejowej" - OQlg-u· 
rlanka Ro.her!a KalO,: 18.45 00-
Iyie\l' nolu,111:a (nłyt,): 19.00 wia­
t/omo~ci rarlio:rchnicznc (.Tan C:3.­
!loIn,): 19.10 or<>zram na illtro: 
1920 konre,·t r('klnmll'H: 1~.30 -
.. J a I;: i'<.oedz:ć ~\\":NO ':" 

Piolek. 29 maja. 
Krakó,v - 12.411 muzyka ~alo-

110wa IV , .. ,k. Z",""P. f!. Arl,~msk:pi 
(nIny z '" ar"za "-r): 13.20 ,00I uu­
niol"y ,konrcrt oooularnv ('0/.): -
14.0:; p'e$ni ma.bw·e z 'Y ip.żv )fa­
r.iackic.i: 18.00 recital śpiewaczy 
.T,tniny Kc'llp,-Krnuz~. przv fort . 
Kaz im:e,-z :Mcrerholrl: 18.30 OJ­
gadanka aktualna: 184f1 wiarJo­
mości hieź,:lce: - 18.45 mi,.·! rze 
~krzr.o:ce (pyty): 19.00 Ilngada'w 
kn: .. Oznie na ,g-6rach" Roulana 
)l eri'cclu. 

Piątek . 29 maia. 

Ł6dź - 12.40 mun.ka ;;alono­
wa (.płyty z War"zawy): 13_20 -
!l"w'nzlly ekranu (pl,ta za ol,ta): 
15_12 orze!!larl .!!iehlowy ltic1zki~ -
1.;.20 nr7.(.wlad ·~ielrlowy war~znw­
~ki: 18.00 nl1uz)·.ka baletowa (ply­
t,·): 18.:10 no.<!urlanka aktualna. ])0 
llla.lurzy:'ló\\' ł6rlzk:('h - Wy1)O­
lI:e dr I'12:nacy ]{ ol'(,"'k': l1U., O 
w<zri't.kiem potr<l<'zkn: 18.45 lek­
kie .ootpourri (nh!)"): 19.10 nro­
~1'3m 113 jut,·o: 19.20 kOl\ce.rt rl!­
klamOIl\". 

od zaraz. Obied" 1 000 'ZI Zlrło- 2~ lat, wzr,?stu 1,65, porlofi-
Rze.nia A.goencja .OTedownik". cerowI przystoJnemu, zgrabn~-

Gospodyni 
Szamotuly li 1126.5 mu. sUImennem!l. bez nalogó". 

. . - skromnemu mf'karalnemu. w 
starsza do lat 45. od zaraz po­
trzebna. K. 'Vóicik. Szczppanko­
wo, poczta Ostroróg. n 11 259 

Piekamia 
w mieRcie . '-brem położeniu za.raz 
tanio do wyu,zierżaw·ienia. Zdll' 
.-zenia A!!'entura Oredownik. Mar­
kow'&ki. Zoiuny V;-Ikp. n 112G0 

.1Ir .. !3 .. , .R.O.Z.M.A.I.T.E_" 

Chrześcijańska 
wypożycznlnia Rllkien ~Iubny('h i 
h"lowy(·h. "-nj('lraantszr fn~oI1Y. 
I ,lir/i. Limanow~ki~go 3· (dawn. 
"\Icksandrow~k,,) ,,- pralni. 

n~ 11332 

charakterze szofpra-ślusarza. 
magazyniera, wożnego, lub innei. 
"'zamian ofiaruje malżeństwo. 
Sieradz. poste-restante, odbiorca 
"Pozwolenia Nr. 9129". 

_ zd 49998 

Bufetowa 
ml()d~za.. obtslus:a lrotici. na nro­
win<\ie za raz IPotrzebna. Fc>t.OS:Ta­
[;1\ IOwarj~na. Z!l"loS7.(,:l·~ Alrenc.ia 
Kuriera P<YlJn .. KrotO<ZYIi. 

n 11 ~(l~ 

Fotograf 
mlodszy, samodzielny zaraz p&o 
trzebny. Odpisy świadectw_ 
Zald. Fotograficzny. Środa. Po­
znań. '" rze"ińska 10. zrI 49004 

Poszukuję 
rl7.iPI·żnwy ~kła(lu kilk~ ml\rg 
zirmj na wsi lub okolo 30 mórg 
zi(,lll' go~porlar~twa. OfNty Ore­
rlownik Poznań 7.cI 4n !li2 

Stolarz Posada 
na wRzrlki" prace dzil'lny. prn- "tat~ nlaro\\ t''!o l"r>holniokA. J:"r>fńw­
cowity poszukuie po'acIy .. krom- ka ~OO. trzl'r!l ",trńż .. p~m!>lnYrh 
nI' wyma/:'ania. Ofrrty Or<:rlow- 100 ",o'nr Z!::IO:"zpnia .. Paw-ilOO1". 
nik. Poznań zd 49D17 IPoznan. Forha 13. zd 50136 

Stróż 
żona tv. .mai:!".. ol!rorI'l1ictwo.-

POSzuku)'emy Zc:/oszpn'a z bJi,7;<nrh f;tron ~re-
. mu. Paro,,·a Ce.12:ielni" "tady-
J~sz~ze dzi.l'lnych Polaków r10 or- sław Lompa. Śrem. \":)itOEt~, 
gamzowallla na'zego hanrllu we l',d 5016c1 
w zystkir'h miejscowościnch Kon-

na Diatek: gresówki. kiero,ynika rIo grupy 
17.15 Ant!lia (~~t. Prozr.). 1\[\1' agelltów. kicrownika sklepu. gO- Domokrążnych 

z .. ka Il'kka. RralJslawa. Rccit;:,1 tÓlyke na towar. rpszte 1I1"7.1Irl7.a rIo sprz('r!nży kawy. zarobpk 7.­
fort 17.30 '''iedcń. hon<'ert sol"' Polski Przrmyst Kawy L6d?. Ki- z: rlziennie zaraz potrzebni. C~ .. -11"-lSkl'c"o 180 n" 11331 stocl1o~-a. :l ~r.a..!·a ~"fIT_ n= 11 ~~~ 
stów. 17,,10 Kołonia. '{oncert ka- iiiiii.~.ii.·iiiiiiiiii." •• I· •••• ii"Ii~~'i'-i-iiii~i-iiiii.~iiii~ilv mera:ll:r. 

18.00 Kolon.iR. KO:1CNt PIYOO'­
ludniowy. LiI)sk. Muz,ka 0000-
ludniowa. Monachjum. ~fnz,ka 
oODula rna 18.30 Brnksł'la frane. 
Koncert Cht'"):·now"ki. 18.50 An­
«!ja. IRe-!!. Pro!!r.l. Don Juan" 
- 0:>C"3 ~[oza na Itr z Ooerrl. 

19_20 Prat!3_ KonrPl"t oo"w 
t wórczoś<'i Rnka. An((]ja (::\~t. 
Prozr.l. ~fu'zl'ka tallenzna. 19.30 
Burlapeszt. .. Ryr-er .. kość wieśnia­
cza" - opera )Ia;;ca.gniel?o. 

2000 Oslo. Rec;!'11 ",·krz,orow,. 
21.10 Hamburg ... 7, (·nlp'lro ~wia­
ta" - konce,-t. 21.15 Rarlio Paris . 
.. l'a-s,iOnNl1C'n-v' - oo~rptka Mes· 
~a!:(era. Analia. (~at. Pr'H!r.). -
Re-:Jortaż z okrel'u Q leen )f ary 
20.30 Rzym ... TJ(l e'lta ri>-a" -
O'ocretka Pietri eo!!o . "'ipdPń_ Kon­
('Nt umfolliczny. 20.40 Ryaa. -
Koncert ")'lD1fo.niczny. 20.4:; 
Szlockholm. Muz .... ka lekka Hil· 
verslIm II. Koncel't symf. 7. ud •. 
Dj~ nhsty proC. LeO'oold a ){eu n­
zera. 

21.00 Ana]jll (:\'at Pro!!r.). Re­
r'tal fo,·t 21.10 J. ol'ni~wu ... t. -
Koncert Brcthoypnow ki. 21.15 -
Burlapeszt II ... Pajace" - OONa 
Leoocavnlla. 21.30 Ang]ja (ReJ:[. 
Pro.!!'r.). Koncert radioor.k . 

22.00 Szłockhj)lm PrO'zram roz­
rywkoll'·. 22.20 Anglia. - (::\3t. 
Pro·ll'r.l. Mnzyka an!!':el~ka: 'Yroc­
law. )fuZYka tanec?'n'l. ~30 -
Koeniaswmlt. _Nocna muzyczka" 
SlItlltg:ut. Kon('prt wiprzorny. -
~{onach.illm_ Ut"'Ilr, Schn~ert3. 
Anglia. (nCo~. PI·(}~r). :\{uz,b 
la Tł. 

2.3.00 Ko])I' 1I1IlH!II. )fu7.,·k:I. ta­
neczna. Buknn·R7.t. Kon('~rt or­
kiestrowy. Kolon.ia. ~fll'l.yka lek­
ka i taneczna. 23_15 "'icdeń. -
1fuzl'ka talleczna. 

!!4.00'Frollklllrl. Koncert nocny. 

Chrześci;ański sklev bławatów i galanterii! 

W CZIDEL Łódź, Piotrkowska 286, 
• , - telefon 260-53 -

poleca w dużym wyborze wełny na płaszcze, snknie i mun .. 
durki, jedwabie gładkie i deseniowe, płótna białe poj .. 
cielowe, bieliźniane i stołowe, firanki, kapy, kołdry 
tiule wszystkie szerokości, bieliznę damską, pończo, 

chy rękawiczki j t. d. wszystko w dobrym gatunku 
ceny iaknajniższe. n 10 2!l5 

Humor zagraniczny 

Złodziej przed sądem. 
- Jaki zawód? 

POISzuki wacz zlota. 

Co futro = to Edmund Rychter - co oalto - to Edmund RychtFr - co ubran:e - to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkoo. 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 

P. K. O. Poznań 200 149 
33'{)7, 44-61, 35-24, 35-25 WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 

. NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24. 40-72 
Redakto.r odpow.i ed~alny Arndl'lZe; TreLUa I POlmanJ.a. - Za W1IlIy.tJkie wJadom OL§cl I art7kUlly • m. ŁOOz\ odp()wd,d. Le()ft Tralla. Łódt. PIOllrltoW8t1 11. - Z. O!l'f08tenll , ... hm" odPOWiada 
A.ntoni Le~iewJC2 ,z .Poznania. Rękopisów aiezalD6wionych rool!1tcja rni.e lIwraca. 

rrzedpłata· mlesieoz.n.ie {Jrzy 7-milu wJl(laniacb ty·godniowo • odbiorem tV agel1lturach Ogłoszenia i reklamy' Na et.rooie 6-1amoweJ. 1'5 grosz!" rUI strome ol-lamowej p-zy 
________ • 2,3,5 !Dl •. (la odrn<lCSZ&ni.e do dormu od!POVl". dopłata. Na łlOlCzta.ch l u Uaton06s6w • Iwńc~ t~~t~ reda,kcY)nego 30. gr_,. na stroo:tie 4-tej 50 g.r_. na 

mlooi~znie 2.34 :ll!, kwartalnie '1,01. Poczta PN\yjmuj. zamówienia t,Ib na od jedno./amowego Dilim~ts a. sg~o!:~alA!~k6ornO !fl'~k' ~nwa.!etr()l!lo !,~ w<lad~mt ()IŚ~1 I.o.kaln~~ 100 IN. 
. . p..... k p-'-- ~ 00 _. II d t\ d d ~. Drob l . ".. ., ~ VI ~ -. r~ z 2a~ mezeruom mlelsca 2()% II wrdat1 tygodnlowo (bez IPOI!Iledz .. tJoowego), - .,.,. 0lP1IS a VI' """"e.... ~ wy a tygo - na ':.' ne og O61'.,en:~a naJwYl1:eJ 100 lilów, w tern 6 nagłówkowych (od,ruk~wal!lych 

ruOW(l. - ZamólVlienia. 1P0Cl1Jtowe naJeży uslmltecUll&ć do 26. łl:atd~o mle&14ca VI' "r~acla tlUIl_O c:ł~o TlAglóW'k~we 10 gr, każde dalse~ s~o_ 10 groszy, Za różn.icę mi~d.,>;y zesta wem 
~urwych lub wProst w cQllbra1i OrodQw.nika. ~i'~en:oa c~: ;!t~e~~aÓr.r~WBta.la wUu1eik ma'brycQowarua, wydaWlJl.i.cbwo Ule oG.PO'Wlad •. 

Naokiad l czclonk.i: Dn1'kl11nia .P.ka Sp6lta AJtey,i.na. Poznań. f1w, M.arein 70. 
W _ •• ~1Idlt6w, uoWlOdowum ł!ik ~ ~ 'W a81adće. atr"':E6w i1IP .. W7'd~ n.lAI ~ada za doatucs.tti •• Iama. • abClUllilDi. _ ...... fftW& dom~""" _ ..... _ ..... 

dost3Jrczo1t?Ch lI\'Ilnlerów 'uh c:JId,s2llrodow8.nia. . - _ --

------------------------~----------------------~--
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27) 
Tę osobę spotkaliśmy, pod nazwą 

Wiewióra, w szynku nad parte~ w 
towarzystwie Gobarta przebranego za 
robotnika, a dawniej jeszcze zawarli­
śmy z nim znajomość w restauracji 
,.pod Kasztanami" na Bercy, gdzie ją 
policja aresztowała za kradzież na­
czyń srebrnych. Wtedy pan ten nazy­
wal się Ravenouillet i nasi czytelnicy 
powinni sobie przypomnieć, jaki fatal­
ny wywarł on wówczas wpływ na lo­
sy Piotra Landry. 

Ravenouillet, w chwili, gdy g'() 
Maugiron wprowadził do kiosku, nie 
miał w swojem ubraniu nie kompromi 
tUjącego; był podobny do jednego z 
tYch robotników złego prowadzenia 
się, którzy częściej bywają w szynku, 
niż przy robocie w fabryce. 

- To ty, Wiewiórze?1 - rzekł wla­
ieiciel lokalu, zamknąwszy drzwi. 

- To ja sam, prześwietny panie 
Groźny! Zawsze punktualny, choćby 
kark skręcić przyszło, jak widzisz, -
odpowiedział nowoprzybyły. - Słońce 
mogłoby regulować si!} podług mnie. 

- Czy interes 8i~ udał? 
- Wybo!rnie! 
- Bez trudności T 
- Rzecz poszła jak z płatka, ().. 

prócz jednakże strachu, jaki mieliśmy 
- Gobert i ja i gdyby nie burza, któ­
ra. przybyła w samą po!"4), wszystkoby 

· było chYbione tej nocy. 
- No! Cóż sił) takiego !t8.ło' ••. 

Opowiedz mi to ..• 
- Krótka i nietrudna do opowie­

'dzenia histoo-ja! Było zdecydowane, 
jak wiesz, ~e Uderzymy między jede­
nasto a d wuna.st~ 

- To najlepsza chwila do pracy li 
ludzi, którzy się- kładą spać razem % 

kurami .. ; - przerwał Maugiron -
wczesny sen jest zawsze najtwardszy. 

- Byliśmy na stanowisku wcze­
~niej, dobrze ukryCi w próżnym stat­
ku, akurat wprost zakładu - mówił 
dalej Wiewiór. - ° dziesiątej kagjer 
wyszedł, wtedy kazałem Gobertowi 
8ledzić ' go, Gobert nie uwolnił go z pod 
swej opie'ki, a.żI pod drzewami "Braci 
Provenc;aux" tyś go chwycił. To już 
był przecieź w dobryCh rękach, naj­
mniejszego niebezpieczeń$twa już nie 
bYło. Mogliśmy być pewni, że nie 
wróci i nie przeszkodZi nam. Czekali­
śmy bardzo spokojnie na naszym 0-

kręcie. Gobel't' znał doskonale zwv­
czaje domu, wiedział, że stary pod­
mistrz (o którym powiem ci dwa sł()­
Wa potem), rozpoczynał obchodzić Ul.­
kład około dziesiątej czy pół do jede­
nastej, z psem Plutonem i że ' o jede>­
nastej szedł 5pać, zostawiając na wol­
ności psa., który sobie biegał i węszył 
po zakładzie. 

Psa Plutona nie było się czego oba­
wiać. Gober postarał si~ przedwczoraj 
o uregulowanie II nim rachunku za 
pomocą. gałki mięsa, przyniesionej 
przeze mnie. ° pięć minut na dwuna~ szepnQ.. 
łem Gobertowi do ucha: 

- Oto najlepsza chwila!. i. Ja.-
zda.; . 

- Była burza I Do !iu pl'Ol"Un6w! ... 
burza co się zowie ..• wiatr dął tak 
silnie, że rzeka zaczęła l!Ii~ bałwanić i 
kołysać I Małośmy nie dostali Choroby 
morskiej! ... Pioruny biły, błyskawiee 
OŚlepiały nas, Jednem słowem burza., 
jakiCh mało. 

Gobert znał dobrze jedno wygodne 
miejsce zejścia do zakładu z 
wierzchołka. muru. Służył mi on za 
drabinkę - wdrapałem eię, a wdra­
pawszy położyłem się n.a brzuchu, po­
dałem mu rękę i wCiągnt.!-łem go. Mie­
liśmy pod nogami ładny stos drzewa, 
ułożonego jak schody,.. Zdawał się 
nam mówić: "Btl-dźcie ła kawi wejść"! 

Schodzimy spokojnie z laskami w 
rękach, jak dwaj poczciwi mieszcza­
nie, at wtem, w chwili, gdyśmy mieli 
już postawić nogę na ziemi, dziesięć, 
albo może piętnaście grubych kloc:ków 
f:suwa się i my staczamy się razem z 
niemi na środek drogi. 

To jeszcze nic - nie zrobiliśmy so­
bie wcale krzywdy - ale, wyobraź so­
bie ten stary podmistrz końCZYł swo.ie 
stróż.owanie i akurat ~nalazł się w po-

!El 

bliźn! Nie ulegało żadnej wę.tpliwości! potopu: nikt nic podobnego me wf- przekonam bez trudnood, te nietylk'(l 
Usłyszeliśmy, te nadbiega!... Za.le- dział! . oddaję wam za wielk.lt ez.ęść, ale że. 
dwie zdą.żyliśmy rozbiec się na prawo Piotr Landry dał nun. pod: dach, ~atrzymuję.e połoWI) dla 8iebie, za.trzy~ 
i lewo i schować się jako tako, po- nie nikomu nie mówiąc. My widzą.e muję daleko mniej, ni:h wy.;. Różni .. 
między stosy desek. Przeszedł tak bli- nareszcie, że chwila jest sposobna., do ea. naszego położenia bije w oczy. Ja; 
sko, że prawie nas dotknął. Trzymał działania, nie zwlekaliśmy ani sekun- jestem narażony na rÓŻnego rodzaju 
w ręku tę swoją djabelską dubeltów- dy - za to ci ręczę - klucz pasował wydatki konieczne i ciągle wł:rastają.­
kę, sytuacja. nie była wesoła. Zało- do zamka, jak szabla do pochwy. ee, podczas gdy wy nie jest.eśeie z01>o­
żyłbym się, że poszukawszy dobrze na. Drzwi się- otworzyły same; drugi k1u- wią,zani do niczego. Ja muszQ płaeić 
łbie, znalazłbym garść siwy:ch włosów, czyk 'od żelaznej kasy nie zawiódł nas eodzień mój zbytek, który otwiera mi 
które zbielały w tej minucie! Przysta- także, w pi~ć minut wszystko było wszystkie podwoje i pozwala mi przy. 
nął, obejrzał przy świetle błyskawiC gotowe i opuściliśmy pawilon, zosta- gotować wszystkie interesy, z któryełl 
rozsunięte deski i u.słyszałe~ jak po- wiając wszystko w doskonałym JX)- wy korzyst3lCie. Policzcie, co mnie k~ 
tem mrucza.ł: rzą.dku. Drzwi za sobą pozamykaliśmy sztuje dom, jaki utrzymuję: mOi lu .. 

"To wiatr, z pewnością ",iatr .. , starannie i kopnęliśmy sil) z naszym dzie, moje konie, moje ubranie i mój 
to nie może być nic innego, tylko łupem na port. Piękny łup, słowo ho- cały p&ZĆ11" dżentelmana, a zobaczycie, 
wiatr," noru! ... Tylko go teraz podzielić. Ty że w końcu roku nie zosta.je mi wiele 

Wrócił potem po latarnię, którą wiesz pewno, ile było w kasieT wi~cej, jak nic. Wtedy, ~dy wy, - je-. 
postawił za sobą, aby prędzej przybiec - Doskonale, nie próbuj zatem żeli wam si!} podoba umieście wasze 
i mieć ręce swobodne, ale my nie tacy, powiększyć twojej części z krzywdą, pierrlądze w kasie 05zezędnOŚei, albo 
żebyśmy mieli na niego czekać, już mojej! Kasa pana. Verdier zawierała oddacie je na lichwiarSkie proeenty -
nas tam nie było, machnęliśmy w siedemdziesiąt tysięcy franków w bł- możecie dojść do majątlrn ł potem ;;y~ 
stronę pawiLonu, gdzie schowani za letach bankowych. uczciwie przez resztę. waszych dni na 
dTzewami na. dziedzińcu, byliśmy zu- - Prawda, jak Boga. kocham, starość. Spróbujcie! . Gdzie z;reszł.ą. 
pełnie bezpieczni, bo nie było psa, prawda! Jesteś dobrze poinformowa..- znajdziecie ezł()Wieka moich zdolności., 
coby nas wytropił. Teraz już tylko o ny ... niepodobna cię oszukać nawet Czy istnieje d'I'Wgi taki w Paryżu. jak 
cierpliwość chodziło; - stary dureń na jeden marny papierek. Głupie spra- ja 'l - ezy istnieje gdziekolwiek na. 
obejdzie nareszcie zakład i położy się wy ... słowo święte!, .• Masz tu więc, świecie' Poszukajcie, go, jak go znaJ.. 
spać... myśleliśmy sobie,. _ osądź oto wszystko co tam było! dziec:ie, to mi powiecie sami, ja.kI u;.. 
tedy sam nasze rozczarowanie i gniew, Wiewiór odpiął swoją. ~ kam- dział będzie on c::hciał mie~ 7W syakacli 
gdyśmy zobaczyli, że staje na warcie, zeIkę i ·ycil'Jb"'D.ą} r; sześciu. lub ośmiu tej robotyl T. _. ' 
jak szyldwa-ch general ki i zaczyna kieszeni, jakie zawierała, kilka p&- Widzisz więc, k'-olego WiewJ&oze, te 
spacerować wszerz i wzdłuż u drzwi czek biletów bankOWYCh, twoje pretensje są. niedorzeczne, że 
pawilonu, z niechybną intencją pozo- - !ożesz sprawdzić - powiedział twoje reklamacje ~ idjotyczne. No 
stania tak aż do rana. Achl z całego - rachunek jest ... ja odpowiadam. cóż?!? .• Czy desłeś przekona.ny'r. u 
serca wysłalem go do wszystkich Zapewnienie to widać nie wyst&1'- Ravoouillet opuścił głowI. nie wje-
djabłów tego ex-lokatora więzienia ezało Ma !1.'i.ronowi, gdyż rozciął pacz- d-zł).e eo na to odpowiedział 1 młlez&ł 
centralnego, który dziś gra. rolę ucz- ki i raczął licll'rć jedną po drugiej. poikOiM1ie. 
eiwego człowieka i apostoła! Tymczasem Wiewiór kończył: - Czy Jes"fe§ przekonan,.., ~ J)Oo" 

Maugiron aż zadrżał cały. Tszystko to dobrze. tylko jest,., wtanał Maugiron. - Odpowiadaj ••• 
- Czy tak? Zastanówno ~ę, eo tern coś, co mi .się nie wydaje sprawie- - Toć już trzeba: .... 

mówisz? - wykrzyknął żywo, przery- d1iwem, mówię ci tak między nami w - Przedewszystkiem b-zetia, ~ 
wają,c Wiewiórowi. cztery OCl7.y ... i to mnie gryrl~! to twoje przekonanie wewn~e było 

- Co się mam zastanaroać' Co - Cóż to takiego? - spytał Mau- szczere. J eże!i nie zrywam natyoh. 
mówię, to mówię, to napewno prawda. giron. . miast wszelkie Btosunki z wami i })O-' 

- Więc mów wyrainiej. - Trzech nas przecie było dG inte- zwalam wam rządzić się sam.nn, :robM 
- Ten, którego znasz pod imie- resu tej nocy? Nieprawd.aż... majątek bez mojej pomocy .•• 

niem Piotra, a który pełni funkcj~ - No, trzech! - Jest szczere! - wykrzyknQl Wie-
podmistrza i psa, stróżującego u pana - Ty, któryś nam wskazał rohotę, wiór przerażony tą, groźbą. - jest o-
Verdier, nazywa się w rzeczywistości Gobert i ja. którzyśmy ją wykonali. gromnie szeze:re, Jestem byd1ę! •.• Je­
Piotr Landry i był dwa razy skazany; - No więc i cóil z tego, kolego stem idjotą! .• i Jestem ostatnie ~ie­
pierwszy raz na dwa lata więzienia, Wiew6rze? rzę! ... jestem stworzenie mniej mózgU 
drugi raz na pięć lat i pięć dozoru IX>- - Oto stąd to: myśmy się przeciet maję.ce, nik króliki i mni~j rozumu,· 
licyjnego. . narażali więcej niż ty i więcej napra- niŻl szczupak, Przez Utość nie opu-' 

- Cóż on zrobił' cowali, to pewne .. ; myśmy szli na szczaj na.s. I . 

~ E, głupstwo. " mnIe], jak nie, ; ; niebezpieczeństwo, wtedy, kiedyś ty Maugiron zaczął się §mlat. 
raz zabił jednego człowieka. a drugi spokojnie ~iedział za stołem, zajadał - Jestem wspaniałomy§ln,.. - 0d-
raz mało nie udusił druO'iego.. pasztety i popijał szampanem. Jestem rzekł - chc~ się tym :r-aum okazać 

- I jesteś pewny, że podmistrz pa.- daleki do robienia ci zarzutów, ale na- pobłaż.Iiwym i łaskaWOści pełnym .•• 
na Verdier jest tym samym Piotrem koniec zdawałoby mi się, że z prawa ale niech się to więcej nie powtórzy .. 
Landry, o kt6rym mówisz? legalnego zy'ski powinny być podzielo- - Niech wszyscy żandarmi świata 

- Pewny, jak tego, że żyj~ ne na trzy równe cz>f;ści... Wyniosło- całego utopią. we mnie swoje szpony, 
- I nikt się tego nie domyśla w by to na każdego po dwam:leścia trzy jeśli kiedykolwiek pOdobna myśl do 

zakładzie? tysiące trzysta trzydzieści trzy franki, głOVlry mi przyjdzie?! - Wołał Wie-
- Nikt. Ro~umiesz pan przecież, te trzydzieśCi eentimmv.;;. wiór z uniesieniem, które wydawało 

gtary zbrodnia.:rz, który pozuje na - Fiu, fiu! Wiewiórze - wykrzyk- się być szczerem. 
wzór moty i ucz.eiwości, nie jest taki nQl Maugiron, śmieję;e się - nie pO- - Oto trzydzieś.c1 p1ę~ tysIęcy tran: ... 
głupi, żeby miał opowiadać swoją. myślałem, żebyś tak doskonale umiał ków _ odpowiedział Maugiron _ to 
przeszłość. POII'Z1.lcił swoje nazwisko rachować! I ' 
Landry umym.nie, aby zamydlić ln- Bandyta rad byt r; siebie.. i·' jest twoja i Goberta część. Idź poszu,; 

kaj go i oddaj, co mu się należy. A: 
dziom oezy, aJe ja mam oko prawdzi- - Tak - odpowiedział - nietle nie okradnij tego biedaka. 
wie iI1dyjskie, poznałem go odrazu i z rachuJ·ę. Za młodu niIni ..:s ł ...... e ::fl~ uczyem _ .O! nl'e bó,i Sl'ę o nl·ego ... on n$e pewnością. nie pomin~ sposobności, a .. .....-+met~kl· i n" dobre mi to ł t J 1 

..... J ~J'" Wy6Z o zasypIa gruszek w prm.l·el"" ... ". czeka mam do tego swoje powooy. żeb)' mu Kr6tk ~ ~..... v 
Zl"obić miłą niespodziankę. - o mVW.Ląc - odrzekł Mau- mnie o dziesięć kroków stą4, na pu~ 

Maugiron niecierpliwie maehDQ.ł giTon - jesteś zdania., że przyznająe stym placu, spieszy mu się. poczciwco-
~ wain każdemu po 8iedemna.śeie tysię- WII.'J 

~ cy pięćset hnków, wyzyskuję was. M rn' . .. oI _.t,c • . 
- 'ACh! gdy1)ym był wie&iał wezc>- Tak ci · si~ zdaje, kol--- Wiewiórze! --- ~ clę, meU.Ln~" Jest matką; 

raj, co mi dz;i;ś opowiadasz!. "e~ pewności! Teraz kolego Wiewiórze nie 
_ Może przypadkiem ma....-z co ze No gadaj, tak CZY. niet To myślał e§, zatrzymuję cię, bo przypuszczam, że 
• , , czy Go innego'! niemasz mi nic wilAl'eJ' do pOWl'edz"'-!JWo)e) strony przeCIW Piotrowi Lan- .- Tak, sto razy powtór~ tak,.; nia.. .V" 0-

dry? - spytał Ravenouillet. ' te w1aśnie mYŚlałem .• , Ch . t ' 
- O, mam ja z nim porządnie aa _ Jeśli tak, to .-I --le nie wln- - eę et da dowód mojego żalu 

pieńku! "-& ... "... 1 mojej wdzięczności. 
- Nie nIe mkod.zi, to Iif~ przyda szu1~ Dlaczegoż to! - Jakiż to będzie dowM - spytał 

na drugi. raz ! ... nie trzeba się m8.l'o MaugJ.ron, bardZ() zaCiekawiony. 
t 'ć . d h hi ~ Boś bydlę! .... - Oddająe do tw oJ' eJ' dyspoZ-.nCJ'l· Wl o Je T1ą e y <mą. okazję .. , tyI- - Albo co,... ed • ~ 'ak J 

ko pienią,dze raz stracone nie odna;i1Ją. . _ Tak, bydl" je ..... eś . d 'od pn: mlO.., J i znalazłem w kasie pa.. 
. . d , " :n l OWI ę et na Verdi er w tym samym T\'r d' 1 

SIę mg y; ,. tegO w czterech słowach! Gdzieżeście i b'l t'. .ł"'-ze Zla e, 
. - l{oncz swoJe opOWIadanie, Wie- to u djabła widzieli, aby ręka była. co.-- ~~d~~~o.::e. I' 

WIórze,.. równa głowie, co! Wszak ona tylko '. artosclOwy'l 
- Czy Clę o~o mte:-esuje, prze- wykonała to, co jej głowa wskazała! - ~le WIem, czr go za ~aki uznasz 

świetny nasz Grozny Parne' Prosty żołnierz się bije a gen ral i ?ie WIem nawet, Jaki z mego zrobisz 
- Ogromnie! głównOdowodzący bitwę WY~a! lUZY tek ... ale. t.o ~uż do ci.cbie należy. 
- To za wiele zaszczytu dla Prosty WInierz bierze na dzień pięć 9to masz ... Je~eh to jes~ mteres, zcta... 

mnie!... Wracam do rzeczy ... A więe,.. centimów, a generał ma sto pięćdzie- ]ę ,?O na: twoJą. ~spalllałomyślność; 
podmistrz wartował ciągle, a nam siąt tysięcy franków pensji! Płaci sit: mÓJ Ud~l&ł będZ1e, Jaki sam zechcesz. 
?bydwom, mni~ i ~ober~owi, ~~ w k~den:l.U po~ług jego zasług i szerego- ~ÓWląc to W!ewiór c.dpiął. z~O'WU 
zyłach ze ZłOŚCI W zółć ~llę za~lelllała. Wlec mgdy me reklamuje ... Ja jestem I k. ~mlzelkę i W!C1ągnął z ~edneJ klesze­
w:te~ naraz deszcz. zaczyna padać, generał, wy jesteście żołnierze. Teraz m dodatkow~l dosyć duzy portfel, Zl 
leje la~ z cebra ... Jakby się upust sam sobie wyciągnij wnioski, kiedyś s~6iry czarne], który podał z szacun~ 
ot~OTzył! StraCiłbym chętnie głowę taki matematyk, To jeszcze nie klem Maugiron()wl.. 
mOJą. za kieliszek wódki, ze od cz~su .. _w~Zyst~..oł k.olego Wiewiórze i zaraz ciO ' (Ciąg dalszy nastąpi). 






